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Kara śmierci ·wisi nad oskarżonym o współudział w zamordowaniu 
prezydenta ·Cynarskiego 

(Telefonem od specjalnego wysłannika „Hasla Łódzkiego'') 

KAZIMIERZ RYDZEWSKI 

Proces Kazimierza Rydzewskiego oskar­
żonego o współudział w zamordowaniu pre­
zydenta m. Łodzi ś. p. Marjana Cynarskiego, 
obudził nie mniejsze niż w Lodzi zaintereso­
wanie stolicy. 

Kuluary sądu apelacyjnego pełne już od 
wczesnego rana. Wśród publiczności wielu 
przybyszów z Lodzi. 

Przed godziną jedenastą nie sposób już 
tnaleźć miejsca na galerji. 

ŁAW A OSKARŻONYCH PUSTA. Sąd 
uznał za niekonieczne stawiennictwo Ry­
dzewskiego, nie przewieziono go więc na roz­
prawy. 

Na ławie obrońców zasiada adwokat Hof­
lllokl z Łodzi. 

Duży plik akt i kilka porozkładanych ksią 
żek prawniczych świadczy, że obrona poczy­
niła wielkie przygotowania do obalenia aktu 
oskarżenia, 

Około godziny 11 i pół r. rozlega się w 
~::ili d:o:wonek zapowiadający wejście komple­
~u sędziów. 

Na krześle prokuratora ·zasiada delego­
wany specjalnie z Łodzi pprokurator Mar­
kowski. Przewodniczący otwiera posiedze· 
nie. 

Akt oskarżenia 
Przypomnijmy pokrótce akt oskarżenia 

oraz dzieje procesu. 
Na zasadzie danych zgromadzonych przez 

śledztwo, prokuratura w akcie oskarżenia 
odtwarza tajemnicę klatki schodowej w do· 
mu Nr. 4 przy ul. Andrzeja następująco. 

Dnia 14 kwietnia 1927 r, o godz. 10 min. 
40 rano na schodach tego domu padł martwy 
pod uderzeniem noża w brzuch śp. Marjan 
Cynarski, prezydent m. Lodzi. 

Energicznie poprowadzone śledztwo do­
prowadziło do schwytania DWóCH OSOB-

NIKóW: bezrobotnego Adama Walaszczy· 
ka i robotnika plantacji miejskich Kazimie­
rza Rydzewskiego. 

Walaszczyk przyznał się do zbrodni, któ­
rą popełnił PRZEZ ZEMSTĘ za namową i 
przy współudziale Rydzewskiego. 

Obaj oskarżeni zaczaili się we wnęce 
klatki schodowej domu Nr. 4 przy ulicy An­
drzeja. 

Gdy śp. Cynarski schodził ze schodów 
Rydzewski CHWYCIŁ GO ZA RĘKĘ i wy· 
kręcił ją, uniemożliwiając napadniętemu o­
bronę, a Walaszczyk pchnął nożem w 
brzuch. 

ś. p. Cynarski upadł, brocząc krwią i 
wkrótce ducha wyzionął. 

Walaszczyk PRZYZNAŁ SIĘ DO WINY 
i stawiony przed sąd doraźny, skazany został 
na karę śmierci. WYROK WYKONANO, 

Do ostatniej chwili twierdził on uporczy· 
wie, że moralnym sprawcą zbrodni jest Ry­
dzewski. 

Głos z za grobu 
Przed samą egzekucją, żegnając się z naj­

bliższemi, Walaszczyk rzekł do żony swej 
Stefanji: 

- PAMIĘTAJ, ŻE RYDZEWSKI MUSI 
PONIEść TAKĄ KARĘ JAK i JA, BO TAK 
SAMO ZAWINIŁ! 

Sam Rydzewski na śledztwie pierwiastko 
wem przyznał się do winy. Stawiony jednak 
przed sąd doraźny cofnął wszystkie swe ze­
znania i odtąd twierdzi, że jest nie winien. 
Sprawę jego wyłączono z pod obrad sądu do­
raźnego. Sąd Okręgowy nie dał wiary jego 
zmienionym zeznaniom i skazał go NA KA­
RĘ śMIERCI. 

„Policja bije~· 
Rydzewski motywował zmianę zeznań 

tem, że POLICJA BILA go i wymusiła przy­
znanie się do winy. Powołał przytem kilku 
świadków 1 którzy stwierdzili, że w czasie 
dokonywania zbrodni Rydzewski pracował 
na Polesiu Konstantynowskiem. 

To stwierdzenie alibi oskarżonegd nasu­
wa wiele wątpliwości. 

Decydujące 50 minut 
Ustalono bowiem, że morderstwa dokona­

no o godzinie 10 rµin. 40, a Rydzewskiego wi­
dziano przy pracy na Polesiu o godz. 11 mi­
nut 30. 

Czy zdążył on po zabójstwie tak szybko 
przebiec z ul. Andrzeja na Polesie? 

W pierwszej instancji ekspertyza ustaliła 
że BYł..O TO MOŻLIWE. 

Rozprawę w sądzie apelacyjnym, rozpo­
częto od odczytania aktu oskarżenia, oraz re-
pliki apelacyjnej, ·';: 

Replika ta krytykuje stanowisko sądu o­
kręgowego i motywy wydanego wyroku 
śmierci, 

„Sadził, czy kopał11 

Obrona usilnie podkreśla moment udo­
wodnienia alibi oskarżonego stwierdza, że 
sąd Okr. niesłusznie dopatrzył się SPRZECZ­
NOśCI w zeznaniach świadków, którzy wi­
dzieli Rydzewskiego przy pracy. Sprzecz­
ność istnieje w punktach nie istotnych zda­
niem obrony. Mianowicie świadkowie nie 
zgadzają się co do: czy Rydzewski SADZIŁ 
DRZEWKA, czy KOPAŁ ZIEMIĘ. A.le 
stwi~rdzają, że każdym razie pracował. 

CZYŻ NA TAKIEJ ROZBIEżNOśCI MOŻNA 
OPIERAć WYROK śMIERCI? pyta obrona. 

Po wysłuchaniu repliki, która głównie za­
rzuca sądowi okr. zlekceważenie zeznań 
świadków odwodowych sąd apelacyjny przy­
stępuje do badnia świadków według DRU­
GIEJ LISTY, bądź do odczytywania zeznań 
świadków z I-ej instancji, którzv na rozprawy 
nie przybyli. 

Nowi świadkowie 
Na wstępie obrońca adw. Hofmokl sprze­

ciwia się badaniu wezwanych w charakterze 
świadków prokuratora Szmidta i sędziego 
śledczego Salcberga, którzy w innym, urzę­
dowym charakterze występowali już w tym 
procesie. Sąd przychyla się do protestu o­
brońcy i postanawia zbadać jedynie sędziego 
ś!edczego na temat zeznań św. Walerji Gro­
chowiny, woźnej zw. nauczycielskiego, któ­
ra na chwilę przed mordem bawiła w bramie 
na ul. Andrzeja Nr. 4. 

Na śledztwie i w poprzedniej instancji ze­
znawała ona SPRZECZNIE i CHWIEJNIE 
raz, że widziała jednego, to znów, że dwóch 
podejrzanych osobników, 

Sędzia śledczy zeznaje, że wierzy w do­
brą wolę Grochowiny, ale·jest to kobieta pro­
sta, i trudno z niej wydobyć wiarygodne, po­
zytywne zeznanie. Do meritum sprawy ta 
opinja właściwie nic ne>wego nie \\11osi. 

Z NIECIERPLIWOśCIĄ oczekuje sala 
świadków wezwanych w związku z oświad­
czeniem Rydzewskiegoi iż był on IJiciem zmu 
szany do zeznań. 

„Rewelacje" świadka 
Lutostańskiego 

NIEZWYKŁĄ SENSACJĘ wywołuje ze· 
znanie św. Lutostański, aspiranta policji, o­
becnie odsiadującego więzienie za szereg kry 
minalnych przestępstw. Jest to TYP Z POD 
CIEMNEJ GWIAZDY i zeznaniom jego tru­
dno dać wiarę. 

Lutostański oświadcza sądowi: 

- śMIAł..O MOGĘ śWIADCZYć, żE 
POLICJA ł..óDZKA BIJE. Jest to jedna z 
szeroko praktykowanych metod przy wymu­
szaniu zeznań od aresztowanych. 

RYDZEWSKIEGO BITO RóWNIEż, gdy 
stanowczo wypierał się udziału w zabójstwie. 
Byłem przy badaniu go. Stwierdzam, że Bił. 
GO SAM NADKOM. WEYER, A ZRESZTĄ 
i JA GO BIŁEM. 

Lutostański mówi śmiało, głosem pew• 
nym, aż zuchwałym. 

Policja w swej obronie 
Stają następnie kolejno funkcjonarjusze 

policji łódzkiej różnych rang. 

Są to: insp. F oerster, podinsp. Niedzielskf, 
nadkom. Weyer, nadkom. Izydorczyk, Szu. 
bert, Gładki, Kuber, Gordon. 

Wszystkie zeznania KATEGORYCZNIE 
ODPIERAJĄ HANIEBNE OSKARżENIA 
POD ADRESEM POLICJI. 

Policja jednogłośnie stwierdza, że RY „ 
DZEWSKI SAM i DOBROWOLNIE PRZY· 
ZNAŁ SIĘ DO WINY wobec obciążających 
go poszlak. 

W zeznaniach swych zgadzał się całkowi· 
cie z zeznaniami Walaszczyka. Podawał do­
kładny plan sytuacyjny miejsca zbrodni. Mó. 
wił o włamaniu do sklepu Kutnera. W ALA­
SZCZYK NIE SKARŻYŁ SIĘ NA BICIE. 

Cały szereg świadków stwierdza, że na­
wet nie w urzędach, ale w celi więziennej lub 
w czasie eskortowania go, Rydzewski przy• 
znawał się do winy. Łatwo zrozumieć jego 
stan psychiczny. 

Nurtował w nim niepokój i ODCZUW AL 
POTRZEBĘ ZWIERZANIA SIĘ przed kimś. 

Dozorca Wojcieszko zeznaje, że Ry· 
dzewski jemu i dwum policjantom -przy• 
znawał się i opowiadał szczegóły zbrodni. 

„w żywe oczy" 
W niezwykłem napięciu na sali mija mo­

ment zasądzonej przez sąd KONFRONTACJI 
MIĘDZY śW. LUTOSTA:r>JSKIM A NAD­
KOMISARZEM WEYEREM. Lutostański 
„w żywe oczy" mówi 'do nadkom, Weyera1 

- CZYŻ PAN NIE PAMIĘTA JAK PAN 
GO BIŁ? I JA GO Bił.EM. 

Nadkomisarz Weyer spokojnie, opanowu­
jąc oburzenie, odpowiada: 

- TO WSZYSTKO NIECNE KŁAM­
STWO! 

Zeznania Lutostańskiego miały wszelkie 
cechy tupetu i bezczelności. 

Około godz. 9 i pół wieczorem zamkn~ 
to przewód sądowy, odraczając rozprawy do 
dziś godz. 10 rano, 

Dziś też spodziewany jest wvrok. 
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Plenarne posiedzenie Sejnzu Pos. Kościałkowski 
Poseł Baczyński wyd _ny sądom 

wraca do zarządu B. B. 
Korespondent Hasła Łódzk1ego donosi z 

Warszawy: • o e er Jeszcze c o Prezes klubu „Jedynki", poseł płik. Sła­
wek podał do wiadomości, że poseł Kościał­
kowski cofnął swą rezygnację ze stanowiska 
wiceprezesa kl uhu. 

Posłowie chłopscy uniemoźliwiają poprawę bytu urzędników Min. Moraczewski 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 

z Warszawy: 

Na wczorajszem posiedzen1u Sejmu do~o­
nano wyboru 8 członków Trybunału stanu. 

Kandydaci zostali już ustaleni na zasa­
d.zie porozumienia stmnnictw, jednakże w gto 
sowaniu Związek Ludowo Narodowy oddał 
głosy przeciwko temu składowi, a to z tego 
powodu, że na liście figurowało nazwisko znie 
naw~dzonego przez Z. L. N. p. Aleksandra Le 
d.nickiego. 

Następnie przystąpiono cLo sprawy wyda­
nia posłów. 

Jednogłośnie p'Ostaoowiono umorzyć po-

stępowanie karno - sądowe przeciwko po- projektów ustaw o nowych podatkach: grun-
sfom Szczypiocslciemu i Pająkowi (PPS) towym, budynkawym {na wsi) i majątkowym 

Przy omawicmiu spTawy wydania pos Ba- J.ak wiadomo od załatw~e~a tych ustaw 
czyńskiego wywią>zała się ożywiona dyskusja zalezy; poprawa bytu urzędn~lrnw. 
w rezultacie której w glosowaniu przez drzwi I Mowmca był~ przez dłuzszy cz?'s okupo· 
161 glosami za, przeciwko 145

1 
wydano posla wa.~a przez posło~ ludowych, k_torzy zale-

Baczyński~go. w:ah salę pot~k~m1 sweĘo krasomowstwa. Po 

S ł k . t B'ttn ruch przemawiali posłowie Z. L. N., Ch. D. o-
. prawy pos a omu~ui y':znego 1 era raz klubu B. B. 

m:e . rozpatrywano, . pomewaz referen~ pos. A wreszcie na mównicę wstąpił minister 
I B.ittner (Ch. D.) me przyszedł na posiedze- Skarbu Czechowicz, który wyjaśnił koniecz-

me. . . . . ność podwyższenia tych podatków. 
. ~astępme tzba odeslała z ~eisca do Ko· 1 Na tera po godz. 9 wieczór dyskusję przer 

nnsp proJe'kt ustawy 0 amnutp. wano, odkładając ją do dziś do godz. 3-ej 
Wreszcie przyszły pod obrady I czyitania 1 po peł. 

zwiedzi tereny powodzi 
Korespondent „Hasła Łć::-'z!<lego" donosi 
P. min. Moraczewski wyjeż.dża w najbliż­

szych dniach do Małopolski Wschodniej, ce­
lem stwierdzenia naocznie s.zikód wyrządzo­
nych przez powódź. 

Podróż min. Romockiego 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
P. minister Komunikacji inż Romooki wy­

jeżdża dnia 25 b. m. w podróż inspekcyjną, w 
czasie której zwiedzi Gdynię, Górny śląsk. 
Chorzów, Tarnów, Drohobycz i Kołusz. 

--------~1111~~---------------------------------------~ 

Budżet Ministerstwa Skarbu Rokowania -polsko-litewskie 
'.7akończy obrady komisji budżetowej 

O godz. 10.40 rozpoczęło się posiedzenie 
sejmowej komisji budżetowej. Na porządku 
dziennym było trzecie czytanie budżetów Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych, Robót Publi­
cznych, Pracy i Opieki Społecznej, Reform 
Rolnych, Poczt i Telegrafów oraz budżet eme 
rytux, rent inwalidzkich i piznsji. 

W gło~owaniu nad bw.lżefam .Minister­
stwa Spraw Wojskowych, przyjęto wniosek 
rządu o restytucję 75.916 zł. w dziale „władz 
centralnych" na wy-latki ·)s.ii.wwe. Przy :-vró· 
cono rówmeż szereg wnios~ów rządu na ogól~ 
ną sumę 400.000 zł. araz zgodnie z wnioskiem 
rządu skreślono z „sanitariatu" 4-00.000 zł. 
przeniesionych tam na wniosek posła Roji z 
innej rubryki. Wreszcie na wniosek posła Li­
bermana podwyższono rubrykę „robocizna" 
o. 10t. OO zł. Komisja odrzuciła natomiast 
wniosel... rządu o restytucję 3.496.573 zł. na 
podróże i przesiedlenia. 

taniu na wniosek referenta sumy 3.030.000 na 
fundusz obrotawy reformy rolnej oraz o skre 
śle·nie pozycji 200.000 wstawionej w II czyita­
niu na obniżenie oprocent-owania dla woje­
wództw zachodnich. 

Budżet Min. Poczt i Telegrafów przyjęto 
bez zmian. P·odobnie przyjęto budżet emery­
tur. 

Z kolei przystą.piono do głosowania natl 
budżetem przedsiębiorstw państwowych. Od­
rzucono wnrosek ZLN w sprawie skreślenia w 
rozchodacli P. A. T. slillly 355.000. 

Na tem ukończono trzecie czytanie wszyst 
kich 'buidż.etów z wyjątkiem budżetu Minister 
stwa Skarbu. 

Następne posiedzenie sejmowej kom±sji 
budżetowej odbędzie się jutro o g.o.d.z. 12-ej w 
południe, -

w Warszawie i Berlinie 
BERLIN, 22.5. W dniu dzisiejszym odby­

ły się dwa posiedzenia mieszanej polsko-li­
tewskiej komisji spraw prawnych i ruchu lo­
kalnego w następującym składzie: ze strony 
polskiej naczelnik wydziału ustrojów między­
narodowych p. Adam Tarnowski, p. Czudow­
ski, w.icekonsul polski w Królewcu, dyrektor 
urzędu celnego Lewakowski z Wilna, p. Woj­
nar z min. spraw wewnętrznych, p. Obrębski., 
zastępca naczelnika wydziału konsularnego 
M.S.Z. 

Ze strony litewskiej : poseł litewski w Ber 
li.nie Sklikauskas, konsul litewski w Królew­
cu Budrys i ip. Sokolauskas. 

Na pierwszem posiedzeniu, które miało 
miejsce o godz. 11 pr-zed rpoł. w gmachu poseł 
stwa polskiego pod :przewodnictwem p. Tar­
nowskiego, przeprowadzona została dyskusja 

na:d zasadniczym projektem kontr-pr·opozy<$ 
litewskiej, pTzedstawionej w odipowiedzi na 
propozycje polskie, złożone Litwie w Kró­
lewcu i przez rząd litewski nie przyjęte. 

Zasadn.icze wytyCZiD.e kontr-propozy<:ji li­
tewskiej są mniej libera.Ine, niż za.sa:c1n.iC?A • 
postanowienia projektu polskiego. 

Delegacja pdlska oświadczyła dzisiaj, 7;e 
zgadza się podjąć d'Ysku.sję nad kontr-propo­
zyoj ą lirtews:ką. 

Po południu o godz. 5.30 zebrała się komi 
sja ponownie w gmachu polelstwa litewskiego 
pod przewodnictwem posła litewskiego w Ber 
linie p. Sidikauskasa. Na posiedzeniu tem, w 
czasie którego delegacja poliska posiadała 
już wręczony dzisiaj popołudniu detaliczny1 
kontrpro.jekt litewskiej umowy o ruch.u grani: 
cznym, przeprowadzono dalsze rozpatrywa­
nie projektu liiewslciego. 

Wniosek posła Korneckiego o zmniejsze­
nia Funduszu dyspozycyjnego oraz wniosek 
posła Libermana o zmniejszenie o 8.317.444 
zł. funduszu rezerw i zaopatrywania. 

Najaktualniejszy dramat. erotyczny p. t. 

Następne posiedzenie komisji odbędzie 
się jutro o godz. 11 przed poł. w gmachu po­
selstwa polskiego. (PA TJ 

Następnie przyjęto bez zmiany budżet Mi 
nisterstwa Robót Publicznych. 

w rolach głównych: 

WARSZAWA, ~.5. Z dzisiej6zych na.raid 
p-olsko - litewskich wydano niastępujący 
wspólny komunik.at: 

Przy głosowaniu nad budżetem Minister­
stwa Pracy i Op. Społecznej na wniosek rzą­
du powiększono pozycję „sądy pracy" ze 
180.000 na 330.000 zł. 

Zresztą budżet ten przyjęto bez zmian.. Po 
tem głosowaniu przewodniczący zarządził 
krótką przerwę do godz. 13-ej , 

DZls re1e1ncuJna 
premJera! RAMON NOW ARRO 

Członkowie obu delegacyj od!hyli we wto­
rek przed południem naradę, podczas której• 
odlbyła się ogólna dyskusja na<l sprawami ko­
munikacyjnemi i nad możliwościami stosun· 
ków ekona.rnicznych pomiędzy obu kraj a.mi. 
Celem tej dyskusji było ustalenie linstrukcyj 

209 
nlezapomniay bohater filmu .BEN HUR" dla podkomisji. . (PAT) 

Po przerwie przystąpiono do głosowania 
nad budżetem Min Reform Rolnych. Odrzuco 
no szereg wniosków posła Rybarskiego i po­
sła Wyrzykowskiego, m. in. odrzucono wnfo­
sek o wstawienie do budżetu tego resortu 100 
roiljonów na zwiększenie kapitału zakładowe 
go Banku Rolnego. Przyjęto natomiast wnio­
ski rządowe o skreślenie uchwalonej w II czy-

::::----:::::.::.:::=:=::========= 

Początek seansów o godz. 4.30 
popoi., w niedziele. soboty 
i święta od godz. 1-ej popoł. 

i ALICE TERRY ~~ł:~~:.~:1i!~~ 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donost 

z Warszawy: . 

Orkiestra pod dyrekcj21 
p. R. Kantora. 

Nie.opanowana zmysłowość, wzruszające sceny, 
przedstawiające w wysoce artystyczny i subtelny 
sposób miłość dwojga kochających się ludzi.­
Dramat ten treścią swoją i grą artystów porusza 

Przewodniczący delegacji litewskiej p. 
Zaunius oraz p. Narkajtius podejmowani by"' 
li wczoraj obiadem przez p.rzewudniczqceg~ 
delegacji polskiej ra<lcę Szumlakowskiego. 

Eksperci polscy podejmowali również o­
biadem przybyłych do Warszawy ekspertów 
litewskich. 

Sprawa ,,nadużyć wyborczych'' 
na komisji sejmowej 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
Komisja administracyjna wysłuchała refe 

ratów o wnioskach poselskich co do utwo· 
rzenia nadzwyczajnej komisji dla zbadania 
nadużyć wyborczych. 

I Na komi"Sję przybył min. spr. wewnętrz-
nych Składkowski, dyr depa-rtamentu polity­
cznego Kaz. Świtalski oraz zastępca jego J. 
' :idrrkowski. 

Straszna katastrof a lotnicza 
· Dwuch lotników poniosło śmierć na miejscu 

TORUN, 22.5. Dziś w godzinach przed­
południowych samolot wojskowy „Potez 27". 
zdążający z Poznan~a do Torunia, dostał s ę 
na wysokości 50 m. w korkociąg i spadł na 
<:trzelnicę woiskową Bolesława Chrobrego o-

pod.aJ Lotniska woj.skc--'łegc w Toruniu. Z ped 
szczątków zniszczonego apa.ratu wydobyto 
zwłoki dwóch lotników, należący<:h do 3 p. 
lotniczego w Poznaniu, par. Jana Szuleiki i 
sierżanta-pilota Zygmunta Kl:iksa. 

Straszliwy morderca 
pozabija! ośmioro dzieci, poranil sześcioro, 

zastrzelił jedną kobietę i dwie zarąbał siekierą 

TARRAGONA. 22.5. Agencja Havasa do- chłopca, poczem powrócił do wsi i zasitrzelił 
nosi, że w jednej z okolicznych wiosek pe- kobietę, dwie inne zaś na.nit1 a potem dobił 
wien młody wieśniak zaczął strzelać z karahi- 5iekierą. 
nu do gromady dzieci, przyczem zabił 7 z Okvliczna ludność oraz straiż p:<lSZillkl.tją 
nich, a ciężko ranił 6. Następnie morderca u- mordercy, którry zbiegł w niewiadomym kie­
ciekł w pole, gdzie zabił jeszcze jednego I run1ku. 

każdego widza do głębi duszy. 

Jeszcze o uchylaniu dekretów Prezydenta_ 
Narady u marszałka Sejmu 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

W gabinecie p. mM"Sza~ka Sejmu Daszyń­
skiego zebrali się wczoraj w godzinach połu­
dniowych przewodniczący wszystkich komi­
cyj sejmowych, dla zastanowienia się nad 
sprawą postępowania w wypadkach, gdyby 
Sejm zdecydował się dekrety p. Prezydenta 
uchylać lub nowelirować. 

Marszałek Daszyński stwier<lziił, że wsku­
tek przeoczenia sprawa dekretów skierowana 
została do kamisyj, on za:ś st<>i na stanowisku 
że wszelkie wnioski, podpisane przez nie­
mniej jak 15 posłów, a dotyczące materjału, 
objętego dekretami, winny być rozpatrywane 
przez komisje. 

Jednakże w cefo uniknięcia przykrych 

momentów, które opinja publiczna uważia.d 
może za objawy stałego konflikitu między Rzą 
dem a Sejmem, Marszałek oświadczył, że zro 
bi wszystko, by doprowadzić d'O zgodnej 
ws•półpracy obu organów i uniknąć na przy• 
szłość wszelkich tarć i różnic. 

Następnie Marszałek zaapelował do prze. 
wodniczą-cych komisyj, by przyczynili się do 
normalizacji stosunku Rządu z Sejmem. 

Nad powyższą sprawą wywiązała się oży. 
wiona dyskusja, w rezultacie które} Marsza­
łek oświaidczył, iż za n.ajl~sze rozwiązanie 
tej sprawy uważa rozpatrywanie prze.z. komi­
s je tyllko tych dekretów, co do których wpły­
ną wnioski, podpisane przez iprzynajmnie1 15 
posłów. 

Na tem zebranie zakończono. 

Francja nie ma złudzeń 
co do wyborów niemieckich 

P ARYż1 22.5. Omawiając wybory w Niem „Echo de Piris" pisze, że na główne id~ 
cz.ech ,,Journal" sądzi że byłoby wielką omył polityki niemieckiej wybory miały wpływ mi­
ką uwa.iżanie obecnego ukłaidu sił w parlamen nimalny. Za;sady te są natury m.il±tarnej, hiu-, 
cie niemieckim za wznowienie ukłaidów poko· I rokratycznej i wszechniemieckiej. „Gaulois" 
jowych. Obecnie wybrany Reichstag jest ko- ostrzega przed złudzeniami. Nie trzeba za:po 
pją Beichstagu z r. 1926, który prowadził ca- minać, że socjaliści niemieccy z r. 1914 jak j'=' 
łą kampanję o zniszczenie traktatów pokojo- den mąż poszli na wojnę. Tylko prasa socja• 
wych i wywrócenie republiki niemieckiej. listyczna, jak np. „Po:pulaiTe" piórem Leona. 
Niemcy wahają się pomiędzy niezaclowole-

1 
Bluma gło>Si, że nastanie teraz okres polroju i 

niem prawicy i niezadowoleniem lewicy - i Z"bliżenia niemiecko - francuskiego. (A!E} 
zawsze są niezadowoleni. · 
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Plan polityki zbożowej 
na posiedzeniu Rady Spożywców z zniszczeni W dniu 31 bm. odbędzie się plenarne po­

siedzenie Ra<ly Spożywców. Na porzą·dku 
dziennym obrad Rady znajdują się: 1, Spra­
wozdanie z działalności Komisji Głównej Ra­
dy Spożywców; 2) rozprawa d-ra Biegelei­
sena na temat: ,,Polityka aprowizacyjna Cze 
chosłowacji"; 3) referat naczelnika wydzia­
łu aprowizacyjnego M. S. W., p. Szwalbego 
p. t. „Plany w dziedzinie poliiyki zbożowej 
na rok 1928/29; 4) wolne wnioski. 

Drożna wizja pr:zysz.fej wojny 
Zdradzona tajemnica militaryzmu niemieckiego 

Pionierzy cywilizacji 
na Kresach 

I~# O. P. przystęouje do rozbudowy 
dróg 

W tvch dniach powróciło do Warszawy 
'1 oficerów - saperów, którzy, naskutek ini­
cjatywy Korpusu Ochrony Pogranicza, byli 
delegowani prrzez swe oddziały na teren wo­
jewództw Wileńskiego, Nowogródzkiego, Po 
leskiego i Białostockiego dla zbadania stanu 
tamtejszych dróg i mostów. 

Korpus bowiem, pragnąc możliwie najprę 
dzej podnieść warunki komunikacyjne na 
Kresach Wschodnich, zaofiarował pomoc 
swoją w dwóch ki.erunkach: zakwaterowa­
nia i wvżvwienia oddziałów saperskich, oraz 
dostarc~ecia potrzebnych żołnierzy do bu­
dowy. 

Z zebranych materiałów zo,stanie opraco­
wany w najbliższym czasie szczegółowy plan 
budowy, poczem będą wysłane odpowiednie 
oddziały dla prowadzenia całej akcji odbu­
dowy. 

• 

Katastrofa masowego zatrucia gazem t. 
zw. fosgenem w HambUl·gu - o czem donio­
sły wczorajsze depesze Hasła Łódzkiego -
naibiera nie·zwykle sensacyjnego oświetlenia. 

Wybuch fosgenu w składach hamburskie..._ 
jfrf BEJM§ i+i6pti 

zdradza groźną tajemnicę militaryzmu nie­
mieckiego. 

W myśl ograniczeń z;brojeniowych Niem­
cy nie mają prawa fabrykować fosgenu w sta­
nie zgęszczonym, używanym dla celów wo-
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WYROK w PROCES E ,,HROMADY" 
37 oskarżonych skazanych na ciężkie więz enie od 3 do 12 lat 

WILNO, 22.5. Przewodniczący Trybunału 
w Wilnie ogłosił wczoraj w południe wyrok 

w procesie Hrnmady. 
Z liczby 56 oskarżonych skazano 37-miu, 

a uniewinniono 19-tu. Wszyscy 37 zostali u­
znani winni tego, że w okresie czasu od 1926 
roku d-0 połov.-y stycznia 1927 r. brali udział 
w spisku p. n. "Białoruska Włościańsko-Ro­
botnicza Hromada", zawiązanvm w celu do­
konainia zamachu na ustrój państwowy Pul­
ski oraz na całość jej terytorjum przez wpro­
wadzenie dyktatury proletarjatu, us!roju ra­
dzieckiego i oderwania od Polski zopomocą 
zbrojnego ipowstania województw północno­
wschodnich i przyłączenia kh do Rosji so­
wieckiej, przyczem dla urzeczywisfaienia te-

l 
go celu rozporządzali składami broni. Zbro­
dnie te określa art. 102 cz. 1-a i 2-ga kodek~ 
su karnego. . 

• 

Byli posłowie Sejmu: Taraszkiewicz, Rak­
Michajłowski, Wołoszyn i Miot/a - wszyscy 
skazani zostali po 12 lat ciężkiego wi(tzienia. 

Oskarżeni Maksym Bursewicz i Fabian 
Okińcky po 8 lat ciężkiego więzienia. Ośmiu 
oskarżonych po 6 lat ciężkiego więzienia, 9 
oskarżonych po 5 lat ciężkiego więzienia, 1 O 
osl·arżonych po 4 lata ciężkiego więzienia, 
4-ch oS'karwnych po 3 lata ciężkiego więzie­
nia. Z pośTód ośmiu oskarżonych, skazanych 
na 6 lat ciężkiego więzienia, askar.fony Ste­
fan Kulina-Kulinowski, oprócz wyżej wymie 
niemych zbrodni, został jeszae ;.iznany win­
nym zbrodni szpiegostwa. 

19-tu oskarżonych, wśród nich dyrektor 
gimnazjum białoruskiego Radosław Ostrow­
ski, proboszcz prawosławny z Wilna Aleksan 
der _fowsz i Antoni Luckiewic?: zostali unie­
winnieni. 

• e usz na słuz l a ału 
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Dyskusja 
obronie wyzyskiwanych wynalazców 
nad reformą prawa patentowego w Niemczech 

Jesteśmy świadkami gigantycznego rozma 
chu, z jakim kroczy technika 20-go wieku na 
d10dze do coraz nowych wynala-:ków. 

.4.mr-r _yka, kra7 cudów w dziedzinie !ech· 
niki dostarcza takich oszałamiających cylr 
statystycznych. 

Od r. 1836 do 1924 w Stanach Zjedn. zare 
jestrowano ogółem zgórą 15 miljonów paten• 
tów na wynalazki. Z nich lwia część przypa­
da na okres ostatnich lat 20-tu. 

W Polsce (gdzież nam się równać z Ame­
ryką), biuro patentowe notuje obecnie ogrom 
ny wzrost zgłoszeń o wydanie patentów. -
Liczba ta jest znikoma, ale tem nie mniej i u 
nas sprawa ochrony praw wynalazcy, praw 
mózgu i genjuszu ludzkiego, eksploatowane­
go przez kapitał, nabiera wyjątkowego zna­
czenia~ 

W Niemczech wywiązała się na łamach 
prasy codziennej i fachowej gorąca dyskusja 
na tle pytania: do kogo należy wynalazek? 

Kwestja szczególnie paląca w Niemczech, 
w tym lub innym zakresie i natężeniu istnie­
je wszędzie. 

„Dzisiaj, tak jak rzeczy stoją u nas, pisze 
sekreiarz związku techników niemieckich, 
wynalezek inżyniera należy do przemysłow­
ca, Kto naprzykład zwrócił uwagę na ni·e­
słychaną zaiste notatkę radcy kolej-0wego, 
inżyniera Schultze, iiż wynalazek swój, odnio­
szący się do łożysk osi wagonowych, musiał 
z urzędu oddać władz-0m kolejowymi Tak 
więc wynalazca musi oddać swój pomysł fir­
mie, w której pracuje, ta zaś melduj.e patent 
na swoje nazwisko, wykorzystuje wynalazek, 
wynalazca zaś musi się uważać za szczęśli­
wego człowieka, jeśli otrzyma w nagrodę 
gratyfikację, lub podwyżkę pensji. 

wynalazki są jedynie możliwe w przemyśle, 
albowiem przemysł nie mógłby nabywać zgó­
ry wynalazków ze względu na zbytnie obcią 
żen.ie finansowe. 

Znakom.i-ty chemik, profesor Freundlich, 
wyraża wręcz przeciwną opinję. 11Sfosznem 
jest, iż ogół ma prawo do korzystania z do­
brodziejstw wynalazków, ale i wynalazca po 
winien mieć prawo do życia. Dzisiaj nie ma 
on tych praw. Wynalazca Alizaryny w ro­
ku 1868, prof. Grabe, musiał za grosze odstą 
pić komu innemu na własność swój wynala­
zek i zmarł w ostatniej nędzy". 

Odmienne znów stanowisko w tej spra­
wie zajmują lekarze. Prof. dr. von Drigalski 
np. wyra.:•.i opinję, iż nauki nie można eksp!o 
atować przemysłowo, wynalazków zaś nau-
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kowych nie można ochraniać prawnie na ko­
rzyść wyłączną wynalazcy. Winny one słu­
żyć, ogółowi. „Zresztą, twierdzi dr. Drigal­
ski, odkrywca staje się głośny w kołach fa­
chowców i usługi jego zostają wnet ocenio­
ne. Ku temu służy właśnie fachowa prasa 

. medyczna". 
Przedstawiciele rządu, w osohie ministra 

ośw1aty Rzeszy, Beokera, oraz pruskiego mi 
nistra opieki społecznei, Hirtsiefera, uznają 
sh_;_szność żądań wynalazców i pośa-ednio da­
ją wyraz krytyce a,rgumentów i stanowiska . 
kół przemysłowych. 

Główny opór w reformie prawa o paten­
tach i zwiazanemu z tem zreformowaniem 
umowy o n~jmie pracy stawiają przemysłow­
cy niemieccy i ich organizacje. 

Gdańsk zmienia konstytucję 
Reforma sejrnu i senatu 

Senat W. M. przedłożył sejmowi gdań­
kiemu zapowiadany oddawna projekt us~awy 
o zmianie konstytucji W. M. Gdańska. Pro­
jekt ten wejdzie pod obrady sejmu dzisiaij. 

członkowie, muszą ustąpić ze swoich stano­
wisk, skoro sejm uchwali im votum nieufno­
ści. Wreszcie ostatni ustęp projektu dotyczy 
przywrócenia samorządu miejskiego m. Gdań 
ska. 

W razie uchwalenia wniesionego przedło 
żenia, wybory nowych senatorów odbyłyby 
się już na zasadzie nowych postanowień w 
grudniu r. b. 
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jennych, lecz wyłącznie w stanie płynnym 
dla potrzeb przemysłu farbiarskiego. 

W Hamburgu wybuchł fosgen zgęszczony! 
Katastrofa zadaje kłam twierdzeniom niemiec 
kim, że Niemcy spełniają wiernie positanowie 
nia ograniczające ich zbrojną potęgę. 

Jak waooą tajemnicę odkryl wy~ucn w 
Hamburgu, świadczą artykuły prasy hambur­
skiej, która jednomyślnie, choć w rozmaitf, 
sposób Homaczy katastrofę, naiwnemi wykrę 
tarni. 

Jest rzeczą niemal pewną, że sprawa wy­
buchu w Hamburgu oprze się o Ligę narodów. 

J a'k potężną bronią jest fosgen, świadczy 
fakt, stwierdzony przez wstępne ś.Jedztwo, że 
wybuch nastąpił w zbiorniku zawierającym 
ilość ledwie około 15 metrów sześć. gazu, a 
ilość ta wystarczyłaby do wytrucia 150 mi/jo­
nów ludzi. 

Działanie gazu jest straszne. Spa:la on 
tkankę .płucną, a ofiara zatrucia g~nie niechy­
bnie w strasznych męczarniach, dusząc się 
wśród krwotoków. 

Gdy ze straszliwej fabryki śmierci wypeł­
zła zdradziec:ka chmura żółitego ga.zu, dziać 
się poczęły sceny wstrząsające grozą. 

Ludzie pa:dali na ulicach, w ai:akaoli stra· 
sznej duszności, zrywali się i ociekali, aby 
paść znów, gdy zżarte płuca bluzgały krwią. 

Wkrąg składów widać straszny obraz zni­
szczenia. Drzewa W<Szystkie obumarły, liście 
straciły barwę. Na ulicach i podwórzach do­
mów padły konie, psy i pitactwio domowe. 

Wśród głosów iprasy niemieckiej znamien­
nym jest głos dziennika „8-Uhr Abendblatt", 
który ostrzega, że straszna katastrofa ham­
burska powtórzyć się może nieomal w ka­
żdym mieście niemieckie:m, bowiem wszędzie 
sq fabryki wojennego przemysłu chemiczne­
go. 

Władze przystąpiły do ewakuowania skła 
dów hamburskich w niewiadomym kierunku. 

Błogosławieństwo 
z powietrza 

Lwów. W sali instytutu · geologicznego 
odbyło się ostatni-0 posiedzenie naukowe ce­
lem wyświetlenia sprawy poch<>dzenia pyłu, 
jaki przeP. niedawnym czasem ukazał się nad 
Polską i spadł. . 

Wygłoszono trzy referaty. Reiktor poli­
techniki, prof. Tokarski przedstawił wyniki 
badań chemicznych i mikroskopijnych, na 
podstawie przeprowadzonej analizy 148 pró­
bek z woj·ewództw: lwowskiego i stanisła­
wowskiego. Stwierdzono, że głównym skła­
dnikłem pyłu są ziarnka piasku. które wska­
zują, że pył nie mógł być pochodzenia wul­
kanicznego, lecz przyniesiony został przez 
prądy powietrzne z okolic Saratowa nad 
Wołgą lub z Krymu, gdyż gleba tych okolic 
przedstawia bardzo podobny skład chemicz­
ny. Pył zawiera około 3 proc. potasu. W 
ten sposób ziemie wschodnie Polski zostały 
użyźnione, gdyż według obliczeń prowizo­
rycznych, pył zawierał około 150 wagonów 
tlenku i około 12 wagonów kwasu fosforo­
wego. 

Drugi referat wygłosił p. Arctowski, zna­
ny podróżnik, który wspomniał o możliwo­
ści pochodzenia pyłu z Sahary, lecz ostate­
cznie uznał za słuszną hipotezę prof. To kar­
skiego. Jedynie trzeci prelegent dr. Stenz 
przypuszcza, że pył rest pochodzenia wulka­
nicznego. 

Wrezultacie wynalazcy nie otrzymują 
nic, a cały zysk zgarniają ci, którzy wynaila­
zek eksploatują. 

Nowsze prawodawstwo angielskie przy­
znaje prawa wynalazcy nie temu, kto zgła­
sza się z prośbą o wydanie patentu, lecz sa­

Przedłożony przez senat projekt przewi­
duje zmianę konstytucji, dotyczącą sejmu i 
senatu oraz wznowienia samorządu miejskie­
go gminy m. Gdańska. Co do sejmu, projekt 
zmniejsza obecną ilość posłów ze 120 na 72. 
Pozatem projekt przyznaje sejmowi prawo 
rozwiązania się mocą własnej uchwały. Naj­
ważni·e;szem postanowieniem projektu senac 
kiego jest reforma senatu. Dotychczasowy 
bowiem senat rządzący wolnego miasta skła 
da się z 22 senatorów, a mianowicie z pre­
zydenta senatu i 7 senatorów w głównym u­
rzędzie oraz wiceprezydenta i 13 sen. parla­
mentarnych. 

Uczony angielski i stenotypistka wywołali 
skandal w parlamencie 

memu wynalazcy. Coprawda. większość pra Wedle wniesionego obecnie prnjektu, se­
wodaJWstw, a również i angielskie, przynaje nat W. M. sk~adać się b_ędzie w,przyszłośd 
wynalarey tylko tytuł i honor, ale nie gwa- z i;>rezy<lent:i i 4 senatoro~ w głown;:m urzę 
rantuje mu W)'DAgrodzenia za j.ego odkrycie. I dzie oraz w1ceprezydenta 1 ? sen~tor?'w par­
Wyjątek stanowi w tym kierunku ustawa au- lam7ntarny~. Wszyscy 0!11, .a więc 1 senat~ 
sttjacka z 2-go lipca 1925 r., która reguluje rowie V: gł~wnym ur:ędzie 1 parl~entar~1 
pewien udział wynalazcy w zyska.eh, osiąga- są wybieram przez S~Jm na czas meograru­
nych przy eksploatowaniu wynalaz.ku". czony .. P~.ziait~ .projekt wprowad.za zasadę 

Dalej przytacza autor referatu przykład o~pow1,e4zialn<>sc1 :ałego senatu. 1 poszcze­
wynalazcy wanego środka odontologicznego g?lnych 1ego członk~w .P~zed sejmem. ~a: 
_ „Od-0lu", który otrzymał od fabryki 250 rowno cały senat, Jak 1 Jego poszczegolm 

Angielski gabinet ministrów odbył nad­
zwyczajne posiedzenie poświęcone skanda­
lowi o którym cały Londyn mówi. Na ten 
sam temat odbyło się burzliwe posi<edzenie 
Izby Gmin. 

A oto tło skandalu: 
Przed niejakim czasem w Hyd~-Parku 

londyńskim poli.cja aresztowała znakomite­
go ekonomistę p. Money'a oraz jego stenoty­
pistkę oskarżonych o zbrodnię przeciw mo­
ralności w mfojscu publicznem. 

I Cóż się jednak okazało? 
marek za swój wynalatu:k, Da ktćxry.m fabry- !!!!llll ___ mm ___________ 1_r.-.:„11111cw~111111=-a11111l11m:m_.llllllllll:il!--mm---. 

ka zarobiła miljony. 
Na tie argumenty odpowiada w imWniiu 

mązku przemysłowców niemieckich radca 
prawny, Oppenheimer, twierdząc, iż inży­
nier, o ile chodzi o wynalaa.ki w przemyśle, 
nie może mówić o „swoim" wynalazku, albo 
wiem firma, w której on pracuje daje w tym 
wypadku kapitał, środki i możność pracy. 
Dotvchc7.&'Sowe sposoby wyoagrodzen:ia za 

W Żeńskiem Gimnazjum 

C. WASZCZYŃSK EJ 
Z5ELOHA 15, Tel. 19 na 

egzaminy wstępne rozpoczynają się 4-go czerwca. Kancelarja czynna od godz. 8-14. 

P!l"zed sądem areszitowani zdołali udowod 
nić bezpodstawność oska:rżenia i byli unie­
winnieni. 

W związ;ku z tym wyrokiem w Izbiie gmin 
odczytano interpelację pod adrnsem mini­
stra spraw wewnętrzmych domagającą się 
odpowiedzi co zamierza on uczynił, aby u­
karać policjaintów, którzy nietylko dopuścili 
się ni·eprawnego aresztowania, ale przed są­
dem pod przysięgą twierdzili, że schwytali 
przestępczą parę na gorącym uczynku. 

Niebywałą sensację wywołało oświad.cze­
nie jednego z deputowanych, który powiado­
mił Izbę, iż poHoja, chcąc dowieść, mimo u­
niewinnialjącego wyraku, słuszność swych o­
skarżeń wezwała ową stenotypistkę uczo­
nego i w ciągu 5 godzin badania próbowała 
wymóć na niej przyznanie się do winy. 

Minister spraw wewnętrznych oddał spra 
wę całą prokuraiurze i zarządził najnowsze 
śledztwo, którego wyniki są oczekiwane w 
Londynie z niez;wykłem zainteresowaniem. 
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środa, 23 maja, Dezyderego B. M. 
Czwartek, 24 maja, Joanny i Afry. 

TEATRY. 
Miejski - Małgorzata z Nawarry. 
Kameralny - Codziennie o 5-ej. 
P~pularny - Dzwony Kornewilskie. 
Gong - Zaczynamy. 

KINA: 
Apollo - Przemytnicy z Nowego Jorku. 
Casino - Wykolejeni. 
Corso - Branka czerwonego wodza. 
Czary - Walka namiętności. 
Cołoseum - Ed.ie Polo. 
Dom Ludowy - Kobieta na rozdrożu. 
Era - Ostatni uśmiech błazna. 
Grand Kino - Przyjaciel Domu. 
Imperial - Kochanka. 
Luna - Mocarz świata. 
Mimoza - Niewolnica miłości. 
Mewa - Trzy twarze wschodnie. 
Odeon - Ta, która się sprzedała. 
Oświatowy - Bogowie, Ludzie, Zwierzęta. 
Oaza - Edie Polo. 
Resursa - .Macocha. 
Rekord - Klejnoty cesarzowej. 
Splendid - I. Raj na ziemi. II. Tajemnica 

gabinetu restauracyjnego. 
Kino Spółdzielni - Rozwiedźmy się.„ 
Syrena - Wielka Parada. 
Słońce - Demon morza. 
Sfinks - Szantaż nierządnicy. 
Venus - śmierć bladym twarzom. 
Wictoria - Bitwa morska przy wyspach 

F alklendzkich. 

Burza i huragan 
wyrządziły wielkie szkody 

W dniu onegdajszym o godzinie 5 po po­
łudniu nad Łodzią przeszła siJna burza po­
łączona z ulewną i gwałtowną wichurą , któ­
ra w wielu punktach miasta powyrywała 
drzewa i powywracała płoty. Nie obeszło 
się też bez nieszczęśliwych wypadków z 
ludźmi. Przy ul. nowo-Radwańskiej wywró­
cony przez wichurę płot przygniótł 6-letnią 
Stanisławę Knopfównę zamieszk. przy ul. 
Radwańskie j 9, która uległa złamaniu nogi. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
przewiózł dziewczynkę do szpitala Anny Ma­
rji. 

Przy zbiegu ulic Gdańskiej i Andrzeja 
spadła z dachu cegła i zraniła w głowę 46-
letniego Edmunda Lwenca, właściciela przę­
dzalni, zamieszkałego przy ul. Radwańskiej 
Nr. 1. Tak samo spadła cegła na głowę 14-
letniiego Eugenjusza Pawlaka, Brzezińska 86, 
w chwili gdy przechodził obok domu Nr. 87 
przy ul. Gdańskiej. Obydwu poszkodowa­
nym udzielił pomocy lekarz pogotowia. O­
gromne spustoszenia wyrządziła burza w po­
wiecie łódzkim. 

We wsi Srebrna zapaliły się od piorunu 
dwie stodoły pełne zboża i spłonęły doszczęt­
nie. Zapaliło się również kilka szop z tego­
rocznemi cegłami w cegielniach pod Łodzią. 

W folwarku Górny Brus, jak również w 
okolicy Rudy Pabjanickiej, grad wytłukł zbo­
ie na znacznych przestr~eniach. 

W miejscowości Kurak pod Rudą Pabia­
nicką, szalejąca wichura zerwała dach za­
iazdu. 

Pod wsią Proboszczewice woda, powstała 
wskutek ulewy, podmyła tor elektrycznej 
kolejki dojazdowej na linji Zgierz - Ozor­
ków na przestrzeni dwuch kilometrów, wsku 
tek czego· komunikacja musiała odbywać się 
z przesiadaniem. Obecnie większa ilość ro­
botników pracuje nad naprawą i utrwaleniem 
toru. 

W Zgierzu wylała rzeka Bzura, zalewając 
nisko położone części miasta, przyczem za­
topione zostały suteryny mieszkalne. 

Straszne skutki miała burza w Ozorko­
wie. Siedząca przy otwartem oknie Emilia 
Lemańska, rażona została piorunem, pono­
sząc śm~erć na miejscu. W tymże samym 
domu ogłuszeni piorunem zostali: Marianna 
Górasiń.ska i Karol Modracki. Stan obojga 
jest bardzo ciężki. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 23 maja dyżurują 

następujące apteki: 
M.. Lipiec (Piotrkowska 193), E. Miil'e 

(Piotrkowska 46) . W Groszkowski (Konsta ~ 
tynowska 15), K. Perelman (Cegielniana 64). 
H. Niewiarowski (Aleksandrowska 37), S. 
Jankiewicz (Stary Rynek 9). 

OSOBISTE 
W dniu wczorajszym w kościele św. St. 

Kostki został pobłog·osławiony związek mał­
żeński między p. Ireną Derówną a p. Stefa­
nem Kałużyńskim. 

Młodej parze na nowej drodze życia, 
szczęść Bożel 
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rag·edja uw·edzio e o z·e cz 
Grób nieprawego dziecka w szufladzie komody 

Kolonia Lućm.ierz za Zgierzem, znajduje Nakaz ten był jednak bezskuteczny, gdyż 
się obecnie pod wrażeniem wstrząsającego od Jędraszkówna w dalszym ciągu chodziła z 
krycia, dokonaineg.o w damu jednego z najza- Kowalczykiem, z którym utrzymywała bliż­
możniejszych gospodarzy miejscowych, nie- sze stosunki. Przed rokiem, Kowalczyk został 
jakiego Jędraszka. powołany do wojska. Do Lućmierza przyjeż-

Gospodarz ten posiada 19-letnią córkę, dżał odtąd bardzo rzadko, jedynie podczas 
Władysławę, jedynaczkę. Ona t-0 właśnie jest uTlopów. Za każdym razem jednak widywał 
przedmiotem ogólnego zainteresowania. się z Jędraszkówną, której w międzyczasie 

Władysława Jędraszkówna, dziewczyna swatano bardzo dobre partje. Dziewczyna z 
wyjątkowej urody, od dłuższego czasu ko- uporem odrzucała wszelkie propozycje matry 
chała niejakiego Antoniego Kowakzyka, mie monialne ze strony rodziców. 
szkającego wraz z rodzicami w są,sie~twie Jednym z powodów, dla którego wzdraga 
Jędraszków. Pragnęła wyjść za niego zamąż, ła się przed zamążpójściem za kogo innego 
rodzina jednakże sprzeciwiła się temu, uważa było to, iż czuła, że za kilka tygodni zostanie 
jąc, iż ubogi mfodzieniec nie jest odpowiednią 

1 

matką. W duszy jej rozgrywała się straszna 
partją dla zamożnej jedynaczki. Nakazano tragedja. Z jednej strony pragnęła dziecka, 
jej nawet zerwać całkowide z ukochanym. którego ojcem był ukochany przez nią Kowal 

Chleba • nie zabraknie w Łodzi 
Kontrola piekarń stwierdziła dostateczne zapasy mąki 

W związku z akcją, po&j.ętą przez łódz­
kie starostwo grodzkie, m.adącą na celu za­
gwarantowanie ludności chleba po 70 gc. za 
kilogram, w d.riiu wczorajszym kierownik wy­
działu karnego starostwa grodzkiego, p. Rein 
w asystencji policji dokonał kontroli wszySlt­
kkh piekarń ł~ich, w celu ustalenita, czy 
przydzielana piekarzom z rezerw państwo­
wych, mąka jest wypiekana i jak przedsta­
wiają się zapa-sy mąki w poszczególnych pie­
k.ar::iiach. Kontro.la ta dała wyniki bardzo 
dodaitnie. Stwierdzone bowiem z.ostało, że 
wszyscy piekarze zaopatrzeni są w dostate­
czne zapasy mąki i ie cena maksymalna ni­
gdzie nie została prrekroczon.,.,. Stwierdzo­
no również, że piekarze także z własnych 
zapasów mąki wypiekają chleb po 70 gr. 

W dotychczasowej walce piekarzy z Ma-

gist-ratem o ustalenie cennika na chleb, jako 
najsilniejszy motyw, przemawiający przeciw 
obniżeniu dotychczasowych oen, ze strony 
piekare:y wysuwano zbytnie obciążenie rze-
1.1iosła piekarskiego podatkami i świadcze­
niami wszelkiego rodzaju a szczególnie wy­
soką stawką podatku obrotowego.„ 

W związku z tern dowiadwjemy się, że w 
kołach rządowych omawiany jest projekt 
zniesienia podatku obrotowego, pobieranego 
przy obrocie mąką i chlebem. 

Realizacja tego projektu spowodowałaby 
silą rzeozy natychmiastowe obni~erue ceny 
chleba o 3-4 groszy na kilogramie. 

Z tego względu projekt ten zasługuje ze 
wszechmi,ar na poparcie. 

Czy znowu nie zaginie?„. 

Magistrat kupił posiadłość 
i przeznaczył ją na cele zdrowotne 

Magistrat prowadził pertraktacje w tpra· 

wie nabycia 55-cio morgowej posiadłości 

ziemskiej na Hnji Łódź-Aleksandrów obok 
Kochanówki. 

W dniu onegdajszym została spisana punk 
tacja. W skład posiadłości wchodzi 7-io mor­
gowy ogród owocowy o drzewostanie 15-let­
nim, 5 morgów parku o rzadki<::h okazaoh igła 
stych. Posiadło§ć odznacza się wysoką kul­
turą, w ogrodzie znajduje się wieża ciśnień i 
hydranty, zabudowarua gospodarcze, utrzy­
mane są w &tanie wzorowym. 

Wkrótce~ 

Na. terenie posesji znajdują się 'dwie wille 
. jedna skła-dająca się z Siu a druga z 10-iu izb 

mi.esZikafoych, oraz zarybiony staw. Magistrat 
postanowił p-OSesję tę oddać do dyspozycji 
wydziałowi Opieki Społecznej, który zorgani 
zuje w niej kolonie letnie dla dzieci, które 
będą tam spę<lzać całe lato. Zostaną wznie­
sione pawiilony, w których zamieszka kilka­
set dzieci, pozostających na pełnem utrzyma 
niu miasta. Wydział plantacji miejskich bę­

dzie sprawował opiekę nad drzewostanem i 
konserwacją posesji. 

Wkrótce I 
·Wieki świąteczny program! 

I 

• 

Handlarka 
Miłośc·ą 

(Dziewczęta z zaułku) 
W ROLI GlÓWNEJ: 

słynny B d G et ke znany u nas z „Indyjskiego Gro­
tragik ernar 0 Z bowca" i„Niewolnicy z Szanghaju" 

w roli upadłej And Egede Nissen 
kobiety 

w rou uczciwej Mady Christians 
dziewczyny 

wkrótce a za r „ 

czyk, z drugiej zaś strony drżała z obawy 
przed hańbą. 

Zaszedł jednak wypadek, pod którego 
wpływem zdecydowała się na pozbycie się 
dziecka. Oto Kowalczyk, przybywszy pewne­
go razu na urlop do Lućmierza, oświadczył 
Jędrasz.kównie, że nie kocha jej i że najpra­
wd01p·odobniej ożeni się z córką gospodarza z 
okolicy, w której odbywa służ.hę wojskową. 
J ędmszkówna udała się do Łodzi i tu zgło· 
siła się do niejakiej Pauliny Bejmanowej. 

Wskutek występnych zabiegów tej ostat­
niej, J ędraszkówna powiła dziecko nieżywe. 
Za „przysługę" dała Bejmanowej 10 zł. 

Trupka dziecięcego Jędraszkówna zabrała 
z sobą, zaa-n.ierzając go pochować na cmenta­
rz.u. W ostatniej chwili nie mogła jednakże 
zdecydować się na to. Nie chciała rozstawać 
się z jedyną pamiątką po Kowalczyku, któ­
rego wciąż jeszcze kochała. 

I oto wpadła na niezwykły pomysł: ukry­
ła t:rupa w szufladzie komody, znajdującej 
się w jej pokoju i przysY'pała go ziemią cmen 
tamą, usypawszy z niej mogiłkę, którą przy­
stroiła kwiatami. Codziennie otwierała szuf­
ladę i modliła się żarliwie za spokój zmarłego 
dziecięcia. Trwało to przez czas dłuższy. 

Wreszcie p~z przypadek, odkryto trup 
dziecka w szufladzie Jędraszl{ówny. 

Podczas nieobecności Jędraszkówny, do 
pokoju weszła ciotka jej, szukając jakiegoś 
przedmiotu. Przeszwkując komodę, została u· 
derzona trupim zaipachem, wydobywającym 
się z jednej z szuflad. W zamku szuflad}'l 
tkwił klucz, za:pommainy przez Jędraszków„ 
nę, wobec czego zaciekawiona kobieta otwcr 
rzyła ją. Okrzyk zgrozy wydarł się z jej pietj 
si, gdy ujrzała zawartość szuflady. 

Niezwłocznie pobiegła zawiadomić rodzi. 
ców Jędraszkówny. 

Ta ostatnia, wróciwszy po chwili do swe­
go pokoju, stwierdziła, iż straszna tajemnica 
jej została wykrytą. 

W abec tego porwała trupka i zaniósłszyj 
go na cmentarz, zakopała. 

Gdy wróciła do domu, ?=Ostała arcszto· 
wana przez policję z posterunku Proboszcze­
wice, do którego w międzyczasie dotarła już 
wieść o strasznem odkryciu w domu Jędrasz· 
ków. 

Przesłuchana, płacząc przyznała się do 
dokonanej zbrodni przy współudziale Bejma· 
nowej. 

Również Bejmanowa, kobieta 41-letnia, zo 
stała aresztowana i wraz z Jędraszkówną osa 
dzona w więzieniu do dyspozycji prokura­
tora na powiat Łódzki. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala 1111 ). 

śRODA, 23-go maja. 
12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac• 

kiej w Krakowie, komunrkat fotniczo-m~ 
teorologiczny, nad program. 

15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny-. 
gospodarczy, samorządowy. nadprogram... 

16.00-16.25 Odczyt p. t.: Najodpowiedniej~ 
sze zawody diJ.a dziewcząt koń<:Zącycli 
sZJkołę powszechną, wygł. Emi!lja Zdziar:• 
ska. 

16.2.;-16.40 Nadprogram i komunikaty. 
16.40-17.05 Skrzynka pocztowa, korespon­

dencję bieżącą omówi dr. Marjan Stępow­
ski. 

17 .20-17.45 Odczyt Miuisterstwa K-0munika• 
cji. 

17.4~ -18.15 Program dla dzieci. Transmisja 
z Krakowa. 

18.15 Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińs..lciego. W pro· 
gramie utwory Edwarda Griega. 

19.05--19.15 Komunikat rolniczy. 
19.15-19.35 Ro.z;maitości. 
19.35-20.00 Odczyt p. t.: Wycieczki na wy• 

brzeżu., wy.gł. p. Stanisław Lewicki. 
20.00-20.30 Odczyt p. t.: Humor rzymsk~ 

wygł. prof. Gustaw Przy chocki. 
20.30 Koncert kameralny, po,święcony twór­

czości Hugona Wolfa. Wykonawcy: Kwar 
tet Ozimińskiego {Józef Ozimi..tiski -
skrzypce, Antoni Kmieć - altówka, Lu­
cjan Budkiewicz - wiolonczela, oraz J a­
nina Gluzińska-Makuszyńska (sopran) i 
prof. L. Urstein (akomp.). Sławo wstępne 
wypowie Karol Sb.-amenger. 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni· 
czo-meteorologiczny. 

22.05--22.20 Komunikaty: P. A. T. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sport.o• 

wy, nadprogram. 
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In r więz· ni „ defra niem 
przywłaszczenie pieniędzy złozonych przez więzniów b. insp. Za 

Krukowski skazany na półtora roku więzienia 
Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatry 

wał sprawę 36-letniego Michała Krukowskie­
go p. inspektora więzienia przy ulrcy Koper­
nika, oskarżonego o przywłaszczenie rzeczy i 
pieniędzy złożonych w depozycie więzien­
nym. 

zaginionej w tajemniczych oikolicznościach su 
my, wyjechał w rodzinne strony, gdzie sp.o­
dziewał się dostać piieniądze. Gdy mu się ro 
nie udało, sam oddał się w ręce władz. 

N a przewodzie sąidowym przesłuchano 
szereg świadków, którzy zeznali, że Krukow· 
ski prowadził hulaszczy tryb życia, bywaił w 
różnych podejrzanych lokalach, oraz często 
się zdarzało, że przychodził na służbę w sta­
nie nietrzeźwym. Poza tern świadek Janusz 

Mora<:zewski, starszy dOZIOl'(;a więzienny w 
Brześciu nad Bugiem zeznał, że w listopadzie 
uh. roku, t. j. w czasie, kiedy za oskarżonym. 
zarządzono już pościg, Krukowski pożyczył 
od niego 25 zł., dając mu w za,staw rewolwer. 

Po przemowie prokuraitora i obrony sąd 
ogłosił wyrok, mocą którego 36-letni Michał 
Krukowski uznany zostaJ: winnym przywłasz­
czenia powierzonych mu z urzędu pieniędzy i 
skazany na 1 rok 6 miesięcy domu poprawy. 

H wg IM 

W marcu 1927 r. inspektor więzienny, Mi­
chał Krukowski, został przeniesiony w dro­
dze służbowej z Radomia do więzienia w Ło­
dzi. Naczelnik więzienia przy ul. Kopernika, 
Eugenjusz Umgelter, polecił Kruk.owskiemu 
prowadzenie działu administracyjnego. W za 
kres tego działu m. in. wchodziło pr-0wadze­
nie księgi depozytowej więźniów. Depozyty 
więźniów wraz z księgami mieściły się w ka­
sie kancelarji więzienia. Klucz od kasy prze­
chowywał inspektor Krukowski, zaś drugi 
klucz zapasowy miał naczelnik więzienia Um­
gelter. 17-go pzaździe:rcik.a uh. !'. Krukowski 
prosił nacz.el. Umgeltera o zwolnienie go cza­
sowe ze służby, celem załatwienia formalno­
ści w P. K. U. Następnego dnia Krukowski do 
służby się nie stawił i nie nadesłał żadnego 
wyjaśnienia. Gdy na trzeci dzień nie zgłosił 
się do więzienia, nacz.el. Umgelter wydelego­
wał kom:isj ę dla sprawdzenia, czy depozyty 
są w porządku. 

Bezrobotna inteHgencJa głodem uczy si~ 
c~2rpl1woścJ 

Zapowiedź szybkiej wypłaty zapomóg 

W kasie znaleziiono tyNoo 95 zł. 46 gr., w 
czasie, kiedy księgi depozytów wykazywały, 
że winno się znajdować 1227 zł. 35 gr. Nadto 
ustalono, że 31 więźniów odbywających karę 
pokwitowało odbiór 157 zł. 91 gr., która to 
suma nie została im przez Krukowskiego wy­
t>łacona. 

Przy sprawdzaniu depozytów rzeczowych, 
stwierdzono również brak papierośnicy srebr­
nej. Wyjeżdżając, Krukowski zabrał rewol­
wer skarbowy, wartości 90 zł. oraz tekę skó­
rzaną. Naczel. Umgelter powiadomił o przy­
właszczeniu władze i za Krukowskim wdro­
żono pościg. 

Bezrobotni pracownicy umysłowi otrzy­
mywali co miesiąc w dniach 23 i 24 zapomogi 
doraźne z funduszów państwowych. Ponie­
waż obecnie nie otrzymali zap0ill1óg doraź­
nych za miesiąc kwiecień, mimo, że ~łynął 
już miesiąc, wśród r-ZP...sz bezrobotnych pra­
cowników za:panował·o silne wzburzenie. 

W dniu wczorajszym bezroibotni w liczbie 
kilkuset os6b, zalegli 1podwórze posesji przy 
ul. AL Kościuszki 9, g·drie mieści się lokal od­
działu dlla bezrobotnych pracowników umysło 
wych, żądając natychmiastowego uskutecz­
nienia wypłaty. ZgromadiZeni wyłonili dde­
gację, która udała się do kierownika oddzia­
łu p. Kwiatkowsikiego, domagając się wyjaś­
nienia. 

Pan Kwiatkowski oświadczył, że lis.ty zo­
stały już sporządzone, lecz niema pieniędzy 
na uskutecznienie wypłat. 

Wobec powyższego, b2zrobotni udał~ się 
tłumcie do zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia, ~dzie wyłonioną z p-0śród nich de 
legację przyjął p. dyr. Offenberg. Delegacja 
zdbrazawała p. Offenbergowi groźną sytuację 
w jakiej znalazły się szerokie rzesze bezrobot 
nych pracowników intelektualnych, wobec 
niespodziewanego niewyipłacenia zapomóg 
doraźnych. Delegacja prosiła p. OffenQerga o 

natychmiastową interwencję u odpowiednich 
czynników. 

Pan dyrektor Offenberg skomunikował się 
natychmiast telefonicznie z naczelnikiem wo­
jewódzkiego wydziału Opieki Społecznej p. 
Wojciechowskim, pr~zą<: go o porozumienie 
się z Ministerstwem Pracy i O:pieki Społecz· 
nej, w celu skłonienia władz do natychmia­
stowego wyasygnowania pieniędzy na wy·pła­
tę zapomóg doraźnych. 

Pan na:czelni:k Wojciechowski na skutek 
prośby p. Offenberga, skomunikował się te­
lefonicznie z dyrektorem Głównego Fundu­
szu Bezrobocia, panem Kmitą, który odbył 
konferencję z prezesem zarządu Głównego 
Ftmduszu Bezrobocia, panem Szubartow.iczem 
który oświadczył, że natychmiastowemu za­
łaitwieniu sprawy stoi na przeszkodzie nieobec 
ność w Warszawie Minfatra Pracy i Opieki 
Społe<.:znej dr. Jurkowicza, który jeden tylko 
może decyd"Ować o wyasygnowaniu fundu­
szów na wypłatę zapomóg. Mimo to, jednak· 
że, p. Szubart-owicz oświadczył, że poczyni 
jaknajda:lej idące starania, by jeszcze w bie­
żącym miesiącu zapomogi doraźne zostały 
bezrobotnym oracownik<>m umysłowym wy-
płacone. · 

W dciu 19 listopad.a Krukowiski oddał się 
do dyspoz)rcji władz sądowo - śledczych. Na 
śledztwie, jak. również i na przewodzie sądo­
wym, do winy się nie przyznał, oświadczając 
iż kilka dni przed ucieczką, stwierdził w ka­
sie depozytowej więzienia brak 1000 zł., szu­
kając przeto funduszy dla pokrycia rzekomo 

Fatalne warunki życiowe 
Pobór do woJska zmusiły rzemieślnika żydowskiego do targnięcia się na życie 

Jutro, t. j. w czwartek, dmia ~ maja r. b. 
przed Komisjami Poborowem.i winni się sta­
wić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie III Komisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

S od Soc do Szli. 
Przed Komisją Poborową Nr. 2 

(Ogrodowa 34). 
Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 

obrębie X Komisarjatu Policji Państwowej o 
nazw·.iskach na litery: 

S od Su '.f, U. W, Z. ż. 
Przed Komisją Poborową Nr. 3 

(Zakątna 82). 
Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 

obrębie IX Komisa.rjatu Policji ~aństwowej o 
nazwiskach na litery: 

G, H, Oh, I, J, K. 
Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 

się na Komisie Poborowe punktualnie o go­
dzinie 8-ej rano w stanie trzeźwym. czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad­
czeniami, wydanemi przez Komisariaty Poli­
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po­
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko­
wej oraz zaświadczeniami rejesfracyjnemi, 
wystawionemi przez Magistra.i m. Łodzi. 
m -- „ 

W dniu wczorajszym do lokalu Central­
nego Związ.ku Rzemieślników żydowskich, 
mieszczącego się przy ul. Południowej 4, 
przybył w godzinach wieczornych członek 
związku, 45-letni Salomon Opoczyński, za­
mies:zlkały przy ul. Cegieln.lanej 5. 

Wszczął dłuższą rozmowę z kolegami w 
sa!li ogólnej, poczem wszedł do bocznego po­
koju. 

Po pewnym czasie, woźny związku, dyżu 
rojący w korytarzu, usłys"Zał w owym pokio­
ju łoskot padającego ciała. Niezwłocznie 
wbiegł do pokoju i tu z przerażeniem ujrzał 
leżącego na ziemi Opoczyńskiego. 

Zbliżywszy się d"° leżącego, stwierdził, że 
ma on usta spalone jodyną, abok niego na 
ziemi leżała próżna buteleczka. - .Woź.ny 

Konkurs na pieśń chóralną 
Małopolski Związek Tow. Śpiewackich i 

Muzycznych we Lwowie, celem uczczenia 
10-letniej rocznicy bohaterskiej obrony Lwo­
wa i łącznie z mającym się odbyć Zjamem 
małopolskich Tow. śpiewaczych - ogłasza 
konkurs kompozytorski na następujących wa 
runkach: 

1) Udział w konkursie brać mogą wyłącz­
nie kompozyforzy polscy. 

2) Kompozycie konkursowe ma.ją być na-
KSiążeCZka potrzebna pisane na męski chór a capella lub na męski 

każdemu chór z tow. trąb i winne być opracowane 
przystępnie. 

Rozkład jazdy K. E. Ł. 3) Kompozycje konkursowe mają być u-
trzymane w duchu poważnym, dostosowa-

Wyszła z druku mała, ·wygodna książecz- nym do celu konkursu, a tekst kompozycji 
ka, zawierająca rozkłady ja2jdy Kolei Elektr. winien być zaczerpnięty z poezji polskiej, o­
ł.ódzkiej, Łódzkiej Kolei Dojazdowej oraz po piewającej bohaterskie wysiłki Narodu przy 
łączenia Łodzi Fabrycznej i Kaliskiej ze Obronie Lwowa, względnie Kresów Wschod­
wszystkiemi ważniejszemi stacjami w Kraju. nlch lub w.alki o niepodległość. 

Książeczka ta znana jest od lat nie-tylko 4) Długość kompozyoji przy wykonaniu 
łodzianom, ale i przyjezdnym, dla których iei nie może przekraczać 15 minut. 
jest wprost niezbędnem vademecum podczas 5) Kompozycje konkursowe, czytelnie na-
pobytu na terenie Łodzi. j pisane, winny być oznaczone godłem, które 

musi być uwidocznione na załączonej zapie­
Cena przystępna - 50 gr. - umożliwia czętowanej kopercie, zawierającej imię, na-

każdemu jej nabycie. · zwisko i adres kompozytora. 
Dostać ją można w księgarniach i u kon· 6) Termin ostatecznego nadesłania utwo-

duktorów tramwajowychr rów upływa z dniem 15 sier.pnia 1928. 

wszczął alarm, na skutek którego ~biegli się 
obecni w lokalu członkowie stowarzyszenia. 
Niezwłocznie zawezwano pogotowie ratunko­
we, którego lekarz sh\'ierdziwszy silne zatru­
cie jodyną, udzielił desperatowi pierwszej 
pomocy. 

Przybyła na miejsce policja poddała de· 
sperata rewizji osobistej i znalazła przy nim 
karteczrkę pisaną w języku żydowskim treści 
następującej: 

„Proszę nikogo nie winić oo do mojej śmier 
ci. Krytyczna sytuacja materjalna zmusiła 
mnie do rozpaczliwego czynu. Proszę o po­
chowanie mnie na cmentarzu żydowskim na 
równi z prawymi obywatelami". 

Po spisani.u p-rotokułu policyjnego, ofiarę 
fatalnych warunków życiowych przewieziono 
do damu w stanie dość ciężkim. 

7) Dla najlepszych lrompozycy;j wyroa­
czone zostały 3 nagrody: pierwsza -· w wy­
sokości 300 zł., druga - w wysokości 200 zł. 
i trzecia - pochwalne uznanie. 

Kompozycje konkursowe nadsyłać należy 
na ręce prezesa Małopol. Związku Tow. 
Śpiew. i Muz. p. Ta:d. Hoflingera, Lwów, ul. 
Asnyka Nr. 9. 

Godne zalecenia są teksty: Or-Ot (A. 
Oppman) „Hymn Wolności", ,,Polska Pieśń 
Wojenna" i „Lwów w pieśni poetów lwow­
skich" - zbiorowe wydanie w Opł'acowaniu 
K. Bukowskiego. I 

Ważne dla cechów 
i gospód czeladzi 2 

Ogłoszenia i zawiadomienia 
wszelkiego rodzaju o zebraniach 
Cechów i gospód czeladzi admi­
nistracja 

„Hasła Łódzkiego" 
umieszcza bezpłatnie. 

TEATR MIEJSKL 

Dwa dodatkowe występy Józefa Węgrzyna. 

W odpowiedzi na liczne zgłoszenia ze 
strony publiczności, dyrekcja Teatru Miej­
skiego zaprosiła Józefa Węgrzyna jeszcze nai 
dwa dodatkowe występy. 

Tak więc znakomity wykonawca „Don 
Juana•• wys.tąpi w tej porywaj-ącej k·teacj~ w 
sobotę o godz. 4 po południu i w niedzielę 
o godz. 3 i pół. 

Ceny miejsc: w sobotę od 50 ~r. do 5 zł., 
w niedzielę - od 50 gr. do 6zł. 

Ostatnie powtórzenia „Małgorzaty z Na. 
warry" z Jadwigą Smosarską 

dane będą dziś, t. j. środa, jutro i w piątek', 
piocz.em artystka wraca do Warszawy do 
pmerwanych zajęć filmowych. 

Ceny zniżone: od 75 gr. do 7 zł. 

P!"emjera ,,Nieuchwytnego". 

y;. sobotę Teaitr Miejski da.je premjerę_ 
głosneJ na scenach zagrani~ych angielskiej' 
komedii detektywistycznei H. Wa!llace'a p. t. 
„NieuchwytnJ" albo uTajemnica Scotland 
Yardu". 

Jest to ten ro<lzaj sztuki teatrrulne;, który 
aktualnie cieszy się ni:eprawdopodob~m 
WJ?rosit powodzen.lem na scenach amerykań· 
sk1ch, a stamtąd coiraz si.fariej przenika na 
sceny eumpejski~, zyskując poczytność za­
równo wśród nafszerszych sfer pubU.c.zności, 
jak i wśród wylbredniej<szych melomanów te­
atralnych. 

Reżyseruje Artur Kwiatkowski. W ro. 
lach głównych Irena Horecka, Zofja Tata:r­
kiewkzówna, J. Bonecki, Brodniewicż, Cho­
decki, Fabisiak, Krzemieński, .Winawer j 
Ziembiński. 

Kasa Zamawiań ro~poczęł:a o4 wczoraj 
sprzedaż biletów. 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Trau-gutta 1}~ 

daje dziś, jutro i do soboty włącza.ie ucywe­
sołą, ka.pitalnie graną krotochwilę Henn&w 
quin' a "Codziennie o 5-ef"' z Ja.rkowską, Gry„ 
wińską, H-0.recką, Krotk~ Mrozimk:Un S-zd 
bertem i Zniczem. ' 

Początek o godz. 9 wieczorem. 
Ceny zniżane. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś i codziennie do piątku włącznie o 
godz .. 8.20 wiecz. opera-komiczna w 4-ch ak­
tach "Dzwony Kornewilskie" w wykonaniu 
całego zespołu wokalnego i Hem$ chóru-' 
or.az z udziałem młodocianych tancerzy szik.G 
ły baletowej prof. St. Zabors.kiego. Bilety od 
3 zł. do 60 gr. w kasie teatru od 11 ra.IKI do 
3 i od 5 do 9 w:iecz. 

1 

W nadcliodzące Zielone święta teatr Por 
pt11larny urozrnaiica repertuar pr.zeglądem. ope 
retek, na które złożą się „Gri-Gri„, .,Krysia 
Leśniczanka", ••Wesoła Wdówka" i ,,Korne­
wilskie DzwonyH. 

Na wszystkie ~enia bilety są j.u:f 
do na:bycia w obu kasaoh teatru, t. j. na Ogro­
dowej i Placu Kościelnym w kwiaciarni Dym· 
kowskioh. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

W nadchodzące święta wystawiony będzie 
dramat sensacyjny, osnuty na tle przewrotu 
w Rosji, dostosowany do sceny przez St. Go­
zdawę Wiech~kiego. Są to cztery akty grozą 
przejmują-Oe, ostatnie chwile Cara Mikoła­
ja II-g-0. Bilety do nabycia w kasie na miej· 
scu w dnie powszednie od 4 p. p. do 6 w świę 
ta od 11 rano do 1 i. ód 2 do 9 wiecz. 

WIECZóR POETóW ,>IETEORA". 

W piątek, dnia 25 bm. o godzinie 7.30 
~eczorem w auli Gimnazjum Miejskiego, ul. 
Sienkiewicza Nr. •46 odbędzie się wieczór 
autorski grupy poetów warszawskiego mie­
sięcznika poetyckiego 11Meteor": Romana 
Kołonieckiego, Swiatopełka Karpińskiego, 
Jana Ostaszewskiego, Marjana Piechala, 
Kazimierza Sowmskiego, Grzegorza Timo. 
fiejewa. 

Recytacje utworów, w interpretacji arty„ 
stów Teatru Miejskiego, pp.: Eli Dziewoń­
skiej, Karoliny Lubieńskiej i Juliusza Lu. 
bież-Lisowskiego, poprzedzi słowo wstępne 
o najmłodszej poezji polskief młodego kry­
tyka warszawskiego, Władysława Bieńkow­
skiego. 

Sprzedaż biletów we wszystkich księgar 
niach, oraz; w dniu imprezy przy wejściu. 
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„DZIEN MATKI" 
odbqd21ie się 10 czerwca b. r. 

W przyszłym miesiącu, a mianowicie 10 
czerwca r. b. odbędzie się w całym świecie 
cywilizowanym „Dzień Matki". 

U nas w Polsce, dzień ten będzie uroczy­
,ście . obchodzony poraz pierwszy. Zagranicą 
~didaW1I1a już „Dzień Matki" jest świętem, ma 
jącem na celu specjalne uczczenie koibiety ja­
ko matki. Jak wszędzie, tak i u nas w Łodzi 
~rono pań krząta się skwapliwie, aiby drzień 
ten wyp,adł jak najlepiej, aby pozostał jak 
najdłużej w pamięci, zwłaszcza młodzieży, 
~która przecież z takim pietyzmem odnosi się 
co matki. 

Jak się dowiadujemy i w Resursie Rze­
mieślniczej panie zajęły się gorliiwie szczytną 
ideą uczczenia „Dnia Matki" i w tym celu 
powzięto myśl zwołania w najbliższych 
dniach zebrania pań, które miałoby na celu 
wszechstronne omówienie programu obchodu. 

· Przy tej sposobności nad.mieniamy, że 
••Tydzień Dziecka", którego rozpoczęde po­
czątkowo planowane było na dzień 16 maja 
r. b. - odłożony został do września. ~. 

Hufce żeńskie 
przy szkołach średnich 

W porozumieniu z M. S. W. p. minim-er 
. oświaty Dobrucki wystosował okólnik do 
wszystkich kuratorów i dyrekcyj szkół w 
sprawie przysposobienia wojskowego mło­
dzieży żeńskiej i utworzenia żeńskich huf­
ców. Celem zarządzenia jest przygotowanie 
członkiń do pomocniczej służby, przysposo­
bienia ich do niesienia pomocy w momen­
tach obrony kraju. Hufce tworzone będą 
przez dyrekcje szkół. Do daneg-0 hufca nale 
żeć mogą dziewczęta z jednej szkoły w licz­
bie najmniej 13. Przymus wciągania do huf­
ców jest wykluczony. Kandydatka musi mieć 
ukończonych lat 15, nie być opóźniona w na­
ukach i mieć kwalifikacje zdrowia. Rodzice 
mogą założyć sprzedw przeciw wstępowa­
niu córki do hufca. 

Przegląd koni 
Juno, t. j. dnia 24 maja r. b., na przegląg 

\1.{oni o godz. 8 rano (plac przy zbiegu tZl. Pre­
zydenta Narutowicza i Tramwajowej) winny 
być doprowadzone konie z obrębu VIII Komi 
sarjatu Policji Państwowej, należące do wła­
ścicieli lub posiadaczy o nazwiskach na li­
tery: 

S, T, U, W, Z. 

Osoby uchylające się od stawienia do prze 
glądu koni, wymienionych w obwieszczeniu, 
będą karane w drodze administracyjnej w 
myśl art. 27 Rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolilej z dnia 8 listopaida 1927 roku 
grzywną do wysolrości wartości konia lub a­
resztem do 6 mies., a w wypadkach szczegól­
nie ciężkich uchybień mogą być stosowane o· 
bie kary łącznie. 

Pożar 
w fabryce B-ci Zajbertów 

W dniu wczoraijszym wybuchł pożar w 
wielkiej przędzalni B-ci Zajbertów, przy uli-cy 
Suwalskiej 6. W skutek nadmiernego tarcia 
wytworzyły się iskry w szarpaczu, od któ­
rych zapalił się kurz, a następnie przędza. 

Ogień rozszerzał się z gwałtowną szybko­
ścią, wobec czego zawezwano straż ogniową. 
Na miejsce przybyły oddziały I i II straży, 
które przystąpiły do energicznej akcji ratow­
niczej. Po upływie 50 minut pożar został zli­
kwidowany. Straty na.Tazie nie obliczone. 

Przech0dzqc ulicę. ~ . 
patrz pilnie 

unikniesz kalectwa a nawet 
śmierci. 

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE SYNDYKA· 
TU DZIENNIKARZY. 

W środę, dnia 23 bm. o godz. 8·-ej wiecz. 
w Złotej Sali Grand-Hotelu odbędzie się nad 
zwyczajne zebranie członków Syndykatu 
Dziennikarzy w Łodzi. 

Zarząd zawiadamia równocześnie, że z 
niem 1 czerwca w,'\Żne są jedynie nowe legi­
tymacje (białe) Syndykatu. Legitymacje te 
·nogą otrzymać członkowie w sekretarjacie 
Svndvkatu u p. red. Jagoszewskiei5,o, 

L!!1 :J 

„Hasło Łódzkie" z dnia 23 maja 1928 roku. 

Największem kalectwem jest głupota 
Pamiętajcie o zapisaniu dzieci do szkół powszechnych 
W związku z powszechnym obowiązkiem 4) Rodzice lub opiekunowie dzieci, podle-

szkolnym, któremu podlegają od początku gających zapisowi do szkoły, jeżeli pragną 
1928/29 roku ~olnego wszystkie z.a.mieszka- ksztakić je nie w publicznych szkołach p-0-
łe w Lodizi dzieci w wieku oo 7 do 14 lat, t. j. wszechnych, lecz w innych, czyniących za­
ur-0dzone po dniu 31 sierpnia 1914 roku oraz dość obowiązkowi szkolnemu, tak pa.ństwo­
w latach 1915-1921, K-0111isja Powszechnego wych jak i prywatnych albo też w domu, po­
Nauczania Magistratu m. Lodzi podaje do winni wnieść do Komisji Powszechnego Na­
wiadomości co następuje: ucmnia odpowiednie pisemne zgłosz~nia do 

1) Zapis do publicmych sZJkół powszech- dnia 1 czerwca r. b. 
nych dzieci iroczcika 1921 oraz z pozostałych Druki do wyżej wymienionych zgłos·zeń 
roczników tych, które do szkół nie uczęsz- można otrzymać w Komisji Powszechnego 
cmllją, odbędrzie się w niach 25, 26 i 27 czer- Nauczania (Piramowicza 3, II piętro) w go-
wca r. b. dz.inach urzędowych. 

2) Rodzice lub opiekUJ.-10wie dzieci, podle- 5) Wszelkie zgłoszenia w powyższych 
gajątych zapisowi do szkoły, jeżeli pragną sprawach, wniesione po terminie, rozpatry­
zwolnić je od obowiązku szkolnego lub odro- wane nie będą; dzieci zaś zostaną zapisane 
czyć uczęszozanie do szkoły z powodu cho- do publicznych szkół powszechnych. 
roby filzycznej albo umysłowej - powinni 
wnieść do Komisji Powszechnego Nauczania 6) Rodzicom lub opiekunom dzieci, podle­
odpowiecLnie pisemne zgłoszenia z dołącze- gających zapiiSowi do publicznych szkół po­
niem świadectwa lekanskiego do dnia 1 czer· wszechnych (nowowstępujących) w miesiącu 

b czerwcu r. b. Komisja Powszechnego Nau-
wca r. • 1 d k 

3) Rodzice lub opiekunowie dzieci, podle- cz.ania prześ e zawia omienie ze ws aza-
g::jących zapisowi do szkoły, a dla Mórych niem miejsca zapisu dziecka. W razie nieo­
językiem ojczystym jest nie jęzY'k polski, ale trzymania ta.kiego zawia:domienia do dnia 25 
niemiecki i jeżeli pragną kształcić je w pu- cze~wca r'. b. ro~ice obowiąz~~i są niezwło­
blicz.nych szkołach powszechny.eh z niemiec- czme zaw1ado~1c o tem kom1się Powszech-
kim językiem nauczania, powiitlni wnieść do nego Nauczam.a. . . 
Komisji Powszechnego Nauczania pi..semne . 7) Przy zgł?szen:u dziec~a do s·z~oły,, ro­
zgłoszenie, poparte odpowiedniemi dowoda- I dzice w_zg_lę~te op1.ek~ow1e obow1ązaru są 
mi {art. 17 Uchwały Radv Ministrów z dnia przedłozyc kierownikowi szkoły metrykę u-
3 marca 1919 roku o szko°ła-ch powszechnych rodzenia w~gl: chrztu dziecka, oraz świadec­
z niemieckim językiem nauczania) do dnia two szczep1ema ospy. 
1 czerwca r. b. 

• Swit dzień Jl 

I no a 
w kronice policji z pogotowia 

Gdy tramwaj podjazdowy znalazł się 
przed domem Nr. 168 przy ulicy Aleksan­
drowsk\ej, rzucił się ;iagle pod ko~a jakiś mło 
dy mężczyzna. 

sent Herm.und Szwarc zainkasował 400 zł. i 
przywłaS'zczył je sobie. 

Pdlicja wszczęła dochodzenie w tej spra-
wie. 

Nr. 142 

Złośliwe zawieszenie 
wypłat 

W sferach kupieckich wielkie wratenie 
wywołała wiadomość o zawieszeniu wypłat 
przez fabrykę rękawiczek Markowskiego przy 
ulicy Ogrodowej. 

Markowski wyjechał z Łodzi, po przepisa 
niu swego majątku na imię jednego ze współ­
pracowników swych. 

Wierzytelności firm łódzkich zaanga.Wwa 
ne są na sumę 100.000 zł. 

Brudasów nie będzie 
Magistrat buduje nowy zakład 

kąpielowy 
W dniu 21 b. m. odbyło się pod przewod· 

nictwem ławnika Wydziału Zdrowotności Pu 
blicznej d-ra A. Ma.rgolisa posiedzenie Komi­
tetu Budowy II Miejskiego Zaikładu Kąpielo­
wego. 

Na posiedzeniu tern usta:lono wytyczne, 
które należy uwzględnić przy ostatecznem 
opracowaniu planu budowy projektowanego 
zakładu. Budynek projektowanej łaźni ma 
być dwupiętrowy, na parterze będą się znaj­
dowały dwie poczekalnie {dla osób starszych 
i dla dziatwy szkolnej) i jedna wypoc;zywal­
nia. Zakład ma być wyposażony w 30 wa­
nien i 60 natrysków w dwóch większych po­
mieszczeniach pod 5 natryisków i jednem o 10 
natryskach. Nadto urządzony będzie tak zw. 
oddział brudny z 4 wannami i 6 natryskami, 
wyposażony w piece dezynfekcyjne i odka­
żalnię; oddział ten przeznaczony będzie dla 
osób sprow.ad:zanych przymusow-0 do dezyn­
fekcji. Prócz tego przewiduje się pomiesz­
czenia na hydroterapję i balneoterapję z wy­
poczywalniami w specjalnych kabinach, na 
pralnię publi.czn.ą dla n:iiezamożnei okolicznej 
ludności. Projekrt urządzenia przy zakładzie 
:kąpielowym basenu do pływania został zani€ 
chany ze wz~lędu na ograniczone fundusze i 
szczupłość terenu. 

Opracowanie szczegółowych planów bu­
dowy postanowiono powierzyć inż. arch. W. 
Usows.kiemu z tern, że projek1t przedstawio­
ny hędzi:e w term.i.nie do d.nila 25 c.zerwca r. b. 

Tramwaj nąty.:'-im1Mt zatrzyma.n:>. lec2 ;;:: 
pod kół wydobyte inż tylko zmasakrowane 
zwłoki samobójcy. 

Okazało się, iż jest nim Władysław Ku-
Konsolidacja drobnego i średniego przemysłu · 

rzawa, lat 19, zam. przy ulicy Engla 6. Dnia 24 czerwca r. b. odbędą się w War-
* "' * szawie i na terenie Województwa Warszaw-

Erwin KaI'per zawiadomił policję, iż inka J ski.ego wybory do Izb Przem.-Handfowych. 

ia cie sobie Zyci ''' • •• U łat 
„ Wynalazki i nowości" 

z dziedziny 2ospodarstłl1a dom1fl1e20. Sklep i Biuro. Marszałkowska 91, tel. ZU-95. 
POLECf\: 

Narzędzia stalowe do domowego użytku, z 6 części jak świder, bor i t. p. • • • zł. 6.­
Zapalacze do gazu • . • . • • • • • • • • • • • • • • . • • • • • • • od zł. 2-3.­
Klucze „Kobold• zabezpieczające od włame>ń do biurek i drzwi • • • • . • • 3-4.­
Cerowacz do szybkiego cerowania pończoch i bielizny z zastosowaniem 

do każdej maszyny do szycia • • . . • • • • • • • • • • • • • 
Yok krążek porcelanowy przeciw wykipieniu mleka • • • • • • • • • • • 
Mlekobadac:z do badania zawartości wody w mleku • • • • • • • • • • • 
Sitko do kranów wodociągowych zapobiegające rozpryskiwaniu się wody • 
Szmatka impregnowana .chemicznie do czyszczenia metali na sucho 
U. S. f\. aparacik do nawlekania igieł •••••••.••.• 
Osełki karborundowe do ostrzenia noży i domowych narzędzi • • • • • • 
F orernki do smażenia na poczekaniu ciasteczek i pasztecików • 
Sznurowadła elastyczne, gumowe do pantofli • • • • • • • • • 
Klej uniwersalny do klejenia szkła, porcelany, żelaza i t. p. • • • • • • • • 
Radi-fe'x, mydełko do wywabiania plam, nie niszczy materjału • • 
Powielacze światła, do lamp elektrycznych i naftowych • • • • • 
Uniecum najradykalniejszy środek przeciwko odciskom • • • • • 
Zulin pasta do mycia najbrudniejszych rąk • • , • • • • • • • • • 

. 
od zł. 

Katol radykalny środek japoński, niszczący wszelkie robactwo • • • • • • 
Ultra-Rayor, aparat do leczenia kataru, zapomocą ultra-fioletowych promieni 
Guma szmerglowa usuwająca rdzę z wszelkich metali • • • • • • • • 
Klejnod, aparacik do rznięcia szkła • • ~ •. • • • • • • • • • • • • • • 
Hebelki domowe precyzyjne • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
„f\utografon", udoskonalona ekierka, do doświadczeń spirytystycznych •• 
„Raclitam" oprawki do gilletek, do ostrzenia i zużycia starych gilletek jako 

nożyka precyzyjnego • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
f\diator Maszynka do rachowania (cztery działania) • • • • • • • • • 
Siłomierz ręczny precyzyjny • • • • • • • • • • • • • • • • • 
f\codria-Djament pasta do ostrzenia brzytew na pasku • • • 
Rikk-Zuck, aparacik do wiązania krawatów • • • • • • • • • • 
Wieczny Kant, taśma do zaprasowywania spodni • • • • • • • • • • • • 
Guziki automatyczne do spodni, nie dziurawiące materjału • • • 
Szelki z czystej gumy higjeniczne • • • • • • • • • • • • • • • • • 
„Star" f\merykańska maszynka do golenia z 6 brzytewkami • • • 
Łyżeczki do karmienia niemowląt platerowane • • • • • • • • • • • • • 
Suwacze do podbijania krzeseł, szaf, kredensów itp., celem lekkiego przesu-

wania za 4 sztuki . • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 
Latarka elektryczna, najmniejsza z istniejących, każdy sam ładuje baterję, 

z 2-ma baterjami i tubą do ładowania • • • • • • • • • • • • • 
Kroplołapacze na czajniki, zapobiegające plamieniu obrusów • • • • • •• 
Podwiązki bez gum dla mężczyzn, para • • • • . • • • • • • • • • • • 
Wieszaki do ręczników i kąpielowych, prześcieradeł bez pętelek, sztuka • • 
f\tlety-haki stalowe do ścian, wchodzące bezpośrednio w cegłę lub kamień 

• 2.50 
• 1.50 
• 250 
• 1.50 
• 1.-
• 0.30 
" 2.40 
• 3.-
• 1.­
• 1-2.-
• 0.80 
• 2.50 
1.50-2.-

zł. 1.20 
• 1.30 
• 19.-
• 0.80 
• 1.50 
• 4.50 
• 10.-

" 2.50 
• 24.-
• 36.-
• 1.-
• 1.-
• 2.­
, 0.25 
„ 5.­
• 6.50 
Ił 3.30 

• 0.80 

• 8.-
• 1.20 
• -.80 
• -.80 

za sztukę • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • od 25 gr. - 50 
Grom nowy najlepszy środek do niszczenia moli, much, pluskiew i t. p. „ 4.- do 1.-
Grot. Metal Krem do czyszczenia i polerowania wszelkich metali • • „ -.60 
Imadła małe precyzyjne • • • • • • • • • • • • • • • . • , • • • • • zł. 4.-
Vacuum f\parat do konserwowania produktów spożywczych • • • • • • • „ 45.-

Powyższe towary wysyłamy za zaliczeniem pocztowem po otrzymaniu dokładnego 
\ edresu za załączeniem 5"/0 :z:ac:hlłku w markach pocztowych. 409 

W wyborach tych wezmą udział wszyst­
kie kategorje przemy-słu i handlu, wykupu· 
jące świadectwa przemysłowe lub hanctlowe, 
prócz rzemieślniczych. 

Dla uniknięcia rozbicia głosów kilkanaś­
cie organizacyj zawodowych średniego i dro. 
bnego przemysłu utworzyło Komitet Wybor­
czy celem organizacji wyborów drugiej ku­
rji pr~emysfow.e}. 

Równocześnie specjalna delegacja złoży­
ła p. Ministrowi Przemysłu i Handlu memo­
rjał w imieniu szeregu organizacyj średni.ego 
i drobnego przemysłu posiadających odpo­
wiednie uprawn!i.enia o przyznanie im prawa 
delegowania swych przedstawicieli do Izby 
Przemysłowo - Handlowej. 

Pozatem nal-eży podkreślić, ż-e zbliżające 
się wybory obudziły duże zainteresowanie 
wśród szeregu branż przemysłowych dotych­
czas niezorganizowanych, które doceniając 
potrzebę konsolidacji i konieczność obrony 
swych interesów przystąpiły do uzgodnienia 
swego stanowiska z Komitetem Wyborczym 
średniego i drobnego przemysłu celem wy­
sunięcia wspólnych kandydatów do stołecz· 
nej Izby Przemysłowo-Handlowej. 

-· 
GIEŁDY 

OFICJALNA GIEł.DA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 22 meja 1928 r. {f\, W. 

GOTóWKA. 
Dolary - 8,89 
Nowy Jork - 8.90 
Holandja - 359,80 
Kopenhaga - 239,25 
Londyn - 43,53 
Paryż - 35.11 
Praga - 26,415 
Szwajcarja - 171,84 
Sztokholm - 239,25 

Tendencja bez zmiany • 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy - 133,50-134,50 
Bank Handlowy - 117 
Bank Polski - 175-181.50-181 
Bank Zachodni - 34,50 
Spółki - 85.SO 
El. Dąbrow. - 100-97 
Firlej - 76-77-7-4.50 
Łazy - 9 
Siła - 200-198-200 
Wysoka 164-170 
Węgiel - 100-99 
Nobel - 37 
Lilpop - 43,50-43 
Modrzejów - 49,50-49,25 
Norblin - 205-217 
Ostrowieckie S. f\. - 152-150 
Ostrowieckie S. B. - 142-139-140 
Parowozy - 49-51-50 
PocisK - 11,25 
Rudzki - 56 
Starachowice - 64,50 
Ursus - 11 
Zawiercie - 33-32 
Borkowski - 16,75 
Syndyket - 12 
Haberbusch - 224-225 
Dolarówka - 82.S0-8.l.75 
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POD WŁADZĄ CZERWONYCH KATÓW 
Skutki „wolnej milo~ci". - Antysemityzm. 

Tragiczna mierć dwóch artystek Wielkie­
~o teatru w Moskwie, wywołała w całem mie 
ście wielkie zainteresowanie. 

W czasie przedstawienia, o godzinie je­
denastej wieczorem dwie młode aktorki: Ka­
rolewa i Aksenowa udały się na galerję, mie 
szczącą się na wysokości szóstego piętra, z wią 
zały sobie ręce powrozem, a następnie rzuciły 
się na scenę. Obie młode artystki poniosły 
śmierć na miejscu. 

Oficjalny komunikat wydany przez dyrek 
cję teatru głosi, że przyczyny samobójstwa, 
. dotychczas są niewyjaśnione, a tymczasem o 
.tragicznej śmierci arty.stek krążą następujące 
wieści: 

Korolewa i Aksenowa od najmłodszych 
swych lat były przyjaciółkami. Przyjaźń ich 
wzrastała z biegiem lat i zacieśniła się jesz­
cze więcej, w czaJSie, gdy obie młode dziew­
czyny rozpoczęły karjerę sceniczną. 

W teatrze przyjaciółki poznały dwóch 
artystów. Dalej szło zwykłym trybem, tak 

karskie;. Wreszcie, gdy choroba uczyniła już 
ogromne postępy, obie artystki popełniły sa­
mobójstwo. 

* * * 
Jednocześnie wielką sensa-cję wywołała 

zmiana na stanowisku dyrygenta orkiestry 
tegoż teatru. Dotychczasowy dyrygent Goło­
wanow został zwolniony, gdyż zarzucono mu 
aintysemityzm w stosunku do czł;oinków o·r­
kiestry, która składa się przeważnie z sa­
mych żydów. 

Wogóle antysemityzm w Z. S. S. R. za­
czyna się szerzyć wprost epidemicznie, tak 
w samej partji komunistycznej, jak i w p.o­
sz<::zególnych urzędach. 

Charakterystyczny wypadek zdarzył się 
niedawno w moskiewskim sądzie gubernial­
nym, w którym rozpatrywano sprawę o prze 
kupstwo urzędnika. 

Jakiemuś żydowi wytoczono sprawę o da­
nie łapówki. Obwiniony, który nie miał naj­
mniejszego pojęcia o inkryminowanem mu 

przestępstwie, wszellciemi spowt:iarni starał 
ii~ dowieść swojej niewdn11-0ści. 

Sędzia zadaje mu pytanie: 
- Czy przyzna.jecie się d-0 winy? 
- Do jakiej winy? 
- Daliście łrupówkę urzędniikowi. 
~ Towarzyszu sędzio - odpowiada żyd 

- jakże ja mogę dać komukolwiek łapów­
kę. Czyż ja mam pieniądze? 

Sędzia śmiejąc się cynicznie, odparł: 
- Dajcie spokój waszym żyd.owskim spo­

sobom obrony i nie odpowiadaj efo pytaniem 
na pytanie . 

Obwiniony żyd ziostał &kazany mimo bra­
ku konkretnych dowodów n.a trzy lata wię­
zienia. Majątek jego skonfiskowano na rzecz 
robotniczo-włościańskiej repu.bliki. 

Faktów, jaik powyższy w codziennem ży-
ciu społeczeństwa bolszewickiego bardzo du-

1 

żo, malują one jaskrawo formy, w jakie przy­
obleka się an!tysemityzm w Z. S. S. R. 

L. M. 

char~~rys~cz~m illa ~~ej Rooji ~ ~~~~-~!·~~!·~!u~n~&~~!i!'~~~!~~ą~~~~4!-!®!~~~!*!~!"~~~~~~~~!H~i!W~i!~!~·!~!*!*!™!-!~~!'~ 
wieckiej. - Wolna miłość. W rezultacie obie , = 
artystki zachorowały na syfilis. 

Choroba rozwijała się, a artystki wsty­
dząc się, nie chciały korzystać z pomocy le-

i'iARM 'PA 9F&IWłHFBJ'i • a== 

Armja wiecznego śmiechu 
Od trzech lat istnieje i rozwija się w An­

glji i w Stanach Zjednoczonych Towa·rzy­
stwo założone przez szkockiego pastora Wil 
liamsa Ed. Bootha. Nosi ono nazwę: Armja 
wiecznego śmiechu. 

Szkocki profesor, czytając Pismo św., do­
szedł do wniosku, iż największym grzechem 
na świecie jest.„ smutek, ojciec wszelkiego 
zła, przyczyna niepowodzeń, a nieraz i zbro­
dni. 

Człowiek, pragnący być cnotliwym, ni­
gdy nie powinien się smucić i wylewać łez. 
Ku!t śmiechu doprowadził mr. Booth do ab­
surdu, wydając polecenie, aby przy łożu lu-

• cizi umierających wyśpiewywano wesołą m.e­
lodje. 

Nie dosyć na tem. Pastor Booth obmy­
ślił nowy rodzaj trupiarni. Leżącemu na ma­
rach nieboszczykowi, ubranemu w balowy 
strój, grają muzykanci najmodniejsze tańce i 
arje z opere: ~ek, a wokół pełno kwiatów -
a ściany przybrane zielenią. 

Od czasu do czasu zjawia się kuplecista 
i śpiewa wesołe piosenki. 

Po pogrzebie zaś schodzą się krewni i 
przyjaciele na zebranie, które nieodmiennie 
zakończyć się musi tańcami - trwającymi 
aż do białego dnia. 

Założyciel „Armji śmiechu" twierdzi, iż 
stowarzyszenie jego rozwija się bardzo po­
myślnie i codziennie zyskuje kilkudziesięciu 
nowych członków. 

li 

Ile są warte usta kobiece? 
Trzy razy więcej, niż czolo męskie 

Młoda amerykanka, bawiąca w Londy­
nie, uległa bardzo przykremu wypadkowi 
automobikiwemu, który skończył się dla je-j 
urody dość niefortunnie. Oto odłamek szy­
by przeciął górną wa~gę amerykanki, zeszpe 
cając s;z;karadnie piękną buzię miss AlbOT­
now. Amerykanka oczywiście vrnio>Sła s;kar­
gę do sądu o od{)zkodowanie, domagając się 
od właściciela samochodu, który spowodo­
wał wypadek, dużego wynagrodzenia za „u­
traconą urodę". 

Ale jednocześnie od. tegoż wypadku uder 

piał i szofer - dżentelmen, któremu odłamek 
szyby zadał głęboką ranę czoła, powodując 
bardzo znaczną blizinę na czole. Ten rów­
nież domagał się odszkodowania. 

Sądy londyńskie miały dość trudny pro­
blemat do rozwiązania: co jest droższe, usta 
kobiety, czy czoło mężczyzny? Widocznie 
sęch:iowie zbyt dobrze znali cza.ir kobiecych 
ust, skoro amerykance przyznano trzy razy 
większe odszkodowanie, aniżeli owemu mło 
dzieńcowi z bU.zną na czole. 

Coraz mniej delfinów 
Rząd włoski nakazał tępienie szkodników morskich 

Turyści, czyniący wycieczki po morzu I śród ryh, używanych za pokarm przez czło­
Śródziemnem i Adrjatyc:kiem, znają dobrze wieka, rząd więc włoski wypowiedział dem. 
wielkie, ruchliwe delfiny, towarzyszące gro- nom zażartą wojnę. 
madzie pa'I'owcom osobowym w nadziei po­
żywienia się iich odpadkami i wyskakując 
zręcznie z fal morskich, aby błysnąć połysku 
jącem swem ciemnogranatowem cielskiem j, 

zanurzyć się ponownie w mokrym swym ży­
wiole. 

Niestety, zajmujący widol: tych stworzeń 
stać się ma, przynajmniej na wodach włos­
kich, zjawiskiem rzadkiem, gdyż delfiny, jak 
się okazało, wyrządzają ogromne szkody 

p.fiUPMb?tWfW'M&±&WfMi+YM·"' M 4 

Za każdego zabitego dorosłego samca, 
lub niezapłodnioną samicę, władze włoskie 
wypła-cają po 50 lirów, a za samicę zapłod­
nioną po 100 lirów. Zachęceni t.aJk wysokie­
m± premiami rybacy wł.oscy mbrali się gor­
lhvie d-0 walki ze szkodnikami. Od chwili 
ogłoszenia premij powyższych dnia 15 lutego 
r. z .. już w przeciągu pierwszych sześciu ty­
godni zabito 400 delfinów, za które rząd 
włoski wypłacił rybakom 20,000 lków. 

§4 

F. Oerstaecker 

bi • 11) 

Opracował 

Roman Zrębowicz 

- Hm, hm - mruczał Reiteo, patrząc na 
bosmanów, którzy spokojnie palili swoje ma­
leńkie cygara, poczem znowu rzucił spojrze­
nie w st."Onę misjonarza. Kiwnąwszy jednak 
głową, jakby mówił ,,co mię to wszystko ob­
chodzi", dał znak harpunnikowi, aby ruszył 
z nim w W:'onę lasu. W drodze zaczęto oma­
wiać warunki. Reiteo otrzymał 5-ciodolaro­
wą zaliczkę, która zaostrzyła jego chciwość, 
resztę miał dostać po schwytaniu zbiega. Romans z mórz poludniowvch 

Misjonarz przez ch1.vilę zaaumał się, po­
czem rzekł: 

- Postaraj się pan wejść w kontakt z je­
cłnym z moich majtków i z nim nawiązać ja­
kąkolwiek rozmowę. Będzie pan mógł póź­
niej powiedzieć Reiteo, że dowiedziałeś się 
o tern od jednego z moich marynarzy. 

- A gdzie jest to miejsce? - zapytał 
T1arpunnik. 

- Niech pan zaindaguje Reiteo - szep­
nął chytrze misjonarz - czy zna on pewien 
budynek, zwany na wyspie J-hi-a-mo-e-a.„ 
- zapamięta pan tę nazwę? · 

- Piekielnie długa - mruknął harpun-
nik - J-hi-ma-nu. 

- J-hi-a-mo-e-a„. - powtórzył misjo­
narz. 

Harpunnik wyrecytował trudne fo słowo 
kilkakrotnie, poczem rzekł: 

- Myślę, że pójdzie dobrze, ale czy na­
prawdę Reiteo zna to miejsce? 

- Zupełnie dokładnie - brzmiała odpo­
wiedź. - Niech mu pan tylko przyrzeknie 
dobre wynagrodzenie, krajowcy bowiem ży­
wią pewien lęk do tego miejsca. 

- Otrzyma 50 dolarów, jeśli nas tylko 
dziś wieczorem ta.rn zaprowadzi - zapalił 
się marynarz. 

Niebawem ruszyli w stronę domostwa 
' . gdzie misjonarz zamierzał przecze­

c! ·iągającą burzę. Równocześnie har­
z.tmienił kilka słów z jego ludźmi, no 

czem udał się do siedzących w łodzi bosma­
nów, którzy kręcili sobie małe cygara z kra­
jowego tytuniu i liści bananowych. Zatrzy­
mał się przy n.ich kilka chwil; wreszcie, za­
uważywszy stojącego opodal Reiteo, zagad­
nął: 

- Reitteo, czy chcesz zdobyć szczęście 
tej nocy i odrazu stać się bogatym człowie­
k.rem? Możesz zarobić 50 dolarów i to całe 
mioenie, jakie spoczywa w łodzi. 

- W ciągu tej nocy? - odparł Reiteo 
przecząco - biali kapitanowi powiedziałem 
już, to nie pójść tak prędko, dużo pracy, nie 
da się zrobić. 

- Ale będziesz mógł - zapewniał har· 
punnik - czy znasz na tej wyspie mały bu­
dynek, który się nazywa J-hi, czekaj chwirl­
kę, a do kroćset, J-hi. .. mano„. 

- Jhiamoea? - w.trącił Reiteo szybko i 
szeptem, patrząc na cudzoziemca zdumiony 
- czyżby biała człowieka w Jhiamoea? 

- A możesz nas tam jeszcze dziś zapro-
wadzić? 

- Któż wam podać to miejsce? - pytał 
krajowiec, podczas gdy jego oczy zwracały 
si mimowoH ku miejscu, gdzie misjonarz stał 
przed domem „monarchy". 

- Jeden z chłopaków, znajdujących się 
w łodzi - odparł marynru:z - przemikzcie 
lepiej o tem, skąd pochodzi ta wia:domość, 
zapłaciłem mu za to 2 dolarów. 

Również i misjonarz pozostał na wyspie, 
chociaż wolałby raczej nie być świadkiem 
schwytania Francuza. Wzmagająca się jed­
nak burza zatrzymała go na miejscu. Dla 
harpunnika zaś omówionym makiem miały 
być dwa wystrzały armatnie. Tymczasem 
Rene w towarzystwie Malajki dotarł szczęśli­
wie do oznacz;onego miejsca. Przebyta droga 
upewniła go, że Europejczycy nie Z'dołają 
nawet w przeciągu kilku dni odkryć tego 
m1eisca, on bowiem sam nie przypuszczał, 
że po-d.IObny zaikątek może istnieć na wyspie. 
Po odejściu Sadie Rene zakrzątnął się na no­
wem gospodarstwie. Były tam zapasy poży­
wienia, dostarczone przez zacnego starca, kil­
ka fla;szek wi.na, mleko kokosowe i t. d. Rene 
przystąpił więc do obfitego obiadu. 

Godziny popołudniowe spędził Rene, po­
grążony w marzeniach. Wraz z za·padającą 
nocą lunął des~cz, bijąc z łoskotem o cienki 
dach budynku. In:na natomiast plaga w po­
sta:ci moskitów dręczyła młodego Francuza. 
Początkowo Rene, jak mógł, tak się brnnił, 
potem zrezygnowany, osłonił twarz chustką 
i próbował zarsnąć. 

Minęła już godzina, sen jednak nie nad­
chodził; nienasy-0one moskity gryzły go bez­
ustannie. Wreszcie z.niecierpliwiony Rem~, 
chwyciwszy za broń, wypełznął z budynku. 
W progu rzucił okiem na obszerną polankę 
tonącą w blaskach księżyca. Ale oo się tam 
dzieje.„? Rene, trzymając }rurczowo w ręku 

Str. 7 

Kącik 

dla pań 

jeszcze kilka slów 
o zachowaniu ladnei cery 

Aby mieć naiprawdę trwałą urodę, tla!le~ 
przedewszy.stkiem zachować świeżą cerę i 
jędrność kształtów oraz pamiętać, że osic\g­
nąć te zalety można tyllko wtedy, ~y się jeet 
zd:rowym. 

Zanim się przystąpi do zabiegów, zmie. 
rzaj~h do za-ohowania piękności, zważyć 
należy by ciało nasze było czyste zewnętrz­
nie, by czer.pało siłę z wszelkiego :mdzaju 
ćwiczeń fizycznych. 

Pamiętać też trzeba., by jeść dostaoOOc:!zne 
ilości i właściwy rodzaj pokann.ów, a przede­
wszystkiem należy zwracać baiczną uwagę na 
jakość tych pokarmów. 

Unikać trzeba cooktaiiilów, likierów, czar. 
nej kawy i nadmiernego używania tytoniu. 
Natomiast pić w obfitości czystą w-Odę mię­
dzy posil.kami, jeść wolno i w mia.Tę mi:Ymości 
odpoczywać przed i po jedzeniu, a to celem 
un1!lmięcia niestrawności i wynika}ąrego stąd 
roenerwowania. 

Spać należy w doibi-ze pn:ewietrz.an:ydl 
pokojach, unikać przeciągów, łóżlm powinn<> 
stać taik, by powietrze miało doo rupełnie 
wclno dmtęp. Pościel wietrzyć dokładnie 
codzień. Kłaść się trzeba w ustafonym cza­
sie i wstawać dość wcześnie. Codzień iść na 
przechadzkę, a gdy środki pozwalają - jet­
dzić konno, gdyż konna jazda jest najlep­
szem ćwiczeniem dla o-:hrony zdrowia i pięk· 
n ości. 

Kobiety starsze winny cod.zień po pół go­
dziny spoczywać w :mrocznym pokoju. leżąc 
bez ruchu na plecach, a stopy mając le~ko 
wzniesione na cienkiej poduszce, wszystkie 
mięśnie winny być naprężorre, a oczy zam­
knięte. Od cza'SU do ozaisu za:ś należy ·d!meń 
cały spędzić w łózku lU!b stosować dietę, po­
legającą na sucharkach i wodzie. 

Strzec się wilgoci trzeba tak, jak truc:Wn.y. 
A więc nie wołno siadać na. wilgotnej ziemi: 
lub chodzić w wilgotnem ubraniu., bez wz~lę­
·du n.a to, czy ta wilgoć jest skutkiem ~y, 
czy też wynikiem ćwiczeń lub pracy. Gdy 
;0$,t słońce należy w miarę moŻinoici ro Viry­
zy.skać i c:hiodzić w słońcu. 

Trzymają-<: się ściśle fydi' wskazówek. 
cdowiek nie niszczy sobie nerwów, itónJ 
pr:recież tak wielką rolę odgrywają w jego ŻYJ 
ci:u, nie rzad.ko rprzyczyniając się w zna<emym 
st'O{>niu do zbyt szybkiego zesta.nenia się. 

···········~~D&mamm••R•Mml 
TO NIE ONA .•• 

- Wyobraź sobie, wczoraj śnila mi się 
twoja żona. 

- El No i co mówiła? 
- Nic. 
- Eeee, toś się omylił. To nie była ona. 

z MP 

krucicę, z wy.tężonem okiem, z podanem na­
przód ciałem, ujrzał nagle. jak dwie czarne 
postacie pełzały w jego stronę. 

- Zdrada! - syknął między zębami -
cofając się w tym błyskawicznie. W tym jed 
nak momencie trzy pary żelaznych ramion 
<::hwyciło go w swe objęcia. 

- Djablel - krzyknął, rzucając się i usi· 
łu j ąc wyciągnąć nóż, n.a.daremnie, przemoc 
była zbyt wielka. Nie upłynęło kilka minut, 
gdy sln-ępowany, legł u stóp swoich wrogów. 

- Damn it. mój chłopczyku - zaśmiał się 
stary har.punnik - nas tu jest siedmiu prze­
ciwko jednemu, rozumiesz więc kochan-eczku, 
że wszelki opór jest bezcelowy. 

- Zamordujcie mnie! - krzyczał Rene 
z całych sił, usiłując wyrwać się z żelaznych 
ramion bandy - zamor·dujcie mnie, jakeście 
mi z.niszczyli moje szczęście, .111~ na Boga, nie 
zdiołade mnie żywcem w~ać z tej wys.pyl 

- To zależy - odparł hanputmik z zim­
ną krwią - bierzcie go, ludzie, bierzde go! 
Niech się niepotrzebnie nie irytuje. 

- A w którą stronę mamy iść? - zapy­
tał jeden z bandy, podnosząc szalejącego jeń­
ca - nie zmam drogi. 

Stary haripunniik sam nie mógł się zorj~n· 
tować w tej ciemności. 

- Damn it - klął po mairynarsku - sam 
nie wiem, w jakim kierunku sterować? Gdzie 
jest ta p'I'zeklęta bestja, Reiteo, gdzie jest ta 
kanalja, gdzie siedzi ten szatan? 

- Zdradzony i sprzedany - zgrzytał 
Rene zebami, a.ż wreszcie wyczeiipany kom­
pletnie, opadł z sił zupełnie, i dał ~ię bez opo­
ru ciągnąć. W tern usłyszano w pobliżu cichy 
gwizd. Był to Rei:teo, który poza okręgiem 
Jhiamoea., oczekiwał na marynarzy, obecnie 
zaś wiódł orszak spadzistą ścieżyną w stro· 
nę zato~. 

(Q. c. nJ 
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Egz. od r. 1873 Przedsipbiorstwo Budowlano- Betonowe Egz. od r. 1873 

A. ......... URTON, Zgierz pod Łodzią 

Telefon 84 Budowa mostów betonowych, fundamentów, 

ul. I-go Maja M 34 

chodników i t. p. Telefon 84 

Do akt. ~ 824 Do akt N? 316 Do akt 1" 252 Do all !if. ' 71 
1928 r. 1928 r. 

• Do ekt. N? 376 1928 r. 1928 r. 

~!!!~i~~r~y·~~- 0
19

b
28

Wrl:88, 111881•8 Obwieszczenie. Dgłaai~Bnie. ~~!~r~l~~~!~~-
dzie Okre;gowym w 1111 1 Komornik przy S11· d ~o~~mk przy Są- dzie Okręgowym w 
lodzi, Stefan Gór- dzie Okręgowym w z e . re;gowym w W 
ski, zamieszkilły w Komornik przy Są- Łodzi, I rewiru. pow. Ł~dz!• ~ ~ront~ław Lodzi Leon ą· 
Łodzi, przy ul. Sien- dzle Okręgowym w Łódzk,lego Broni- Pmg1el...lu,zam1esz- sowski, zamiesz­
kiewkza 9, na zasa- Lodzi, I rewiru, pow. sław Dembowski, kały w L<?dzl, przy 'kały w Łodzi. przy 
cizie art. 1030 Ust. Łódzkiego, Broni- ze mieszkały w Łodzi, uL Południowej 20, uL Wólczańskiej 10, 
Post. Cyw„ ogłasze, sław Dembowski, przy ul. Przejazd 86• na zasadzie ilrt. !030 na ZJsadzie art. 1030 
ie w dniu 8 czerwca zamieszkaly w m. na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogł~sza, :te Ust. Post. Cyw. o-
1928 roku, od godz. Lodzi, przy ut. Prze- U. P. C. ogłasza, że wddn. 30 mi!Jap928r. głi!soc.i, że w dniu 
lO-ej rano, w Lodzi, jazd Nil 86, na zasa- dnia 1 czerwca 1928 r. o god~. 10-eJ ra_no 5 czerwca 1928 roku 
przy ul. Piotrkow· dzle art. 1030 U.P.C. od godz. lO-ej rano,· w Łodz~, przy uhcy cd 3odzlny 10-ej re­
skiej N! 37 1 Pomor- ogłasza, ie dnia będzie dokon::ma pu· Głównej ;>~d ~ 31, no w Lodzi, przy 
skloj ~ 4, odbe;dzie 4 cz:erwca 1928 roku. bllczna licytacja ru· od_będz1e __ s1~ sprz~- ul. Piotrkowskiej 46, 
się sprzedaż przez od godz. 10-ej rano chomości, należą- daz pr7-:. '_. hcyta~J ~ odb~dzle się sprze­
llcytację ruchomo- bE;dzie dokonana pu- cych do Ju!Jusza ruchomos .1, n_alezą- daż przez licytację 
. . 1 . h d bliczna licytacja ru- . f\ 1.• ł. 8 . cych do Brc-msł"lwa ruchomośc:i, należą· 
sc1, na ezącyc o . ś 1 1 . 1 ma Jl ma z. <lJer, .1 • , . . kl · d M di 
Wigdera i Sury małż. cnomo c, na ezą· składających się z W1_ mansKI~JO 1 s <1· cyc.1 o en ;:i 

Kern, składajqcych cych do Rajnholda mebli, maszyny do daJą~ych się z mebli, Groskopfa I slda­
slę ze 100szt. materjl Puppe składających szycia, krowy i ko· ocemonych na sumę dających sit; z mebli 

się z urządzenia skle- 1612 zł oszacowanych na su-
baw, i we!. należ. do nia, ocenionego na ·. h 55 
Dawida Szaji i Jenty powego ocenionego sumę zł. "/50. lódz, dn. 21 maja mę złotyc 5 • 
małż. Rozenberg vel na sume; 450 zł. Licytacja będzie 1928 r. Łódź, dn. 22 maja 
Rosenblum składa- Lkytecja będzie dokonana w Osadzie KOMORNIK 1928 r. 

dokonana w Zgierzu 
jącyc:h się z mebli przy ul. Piłsudskiego Budy Kałowskle f\, B. Pingielski. K )MORNJK 
pianina I Innych oce- ~ 40• B. gmina Rado- L. Wąsowski. 
nionych na ogólną Łódź, d. 22 maja goszcz. 
sume; 9,750 zł. 1928 roku. Łódź, dn. 19 maja 

Lódz, dn. 21 maja KOMORNIK 1928 r. 
1928 r. 8. Dembowski. KOMORNIK 

KOMORNIK . 8. Dembowsl<i. 
Stefan Górski 

Do akt N2 380 
1928 r. 

Dbw i eszczenie. 

Do akt ]'-& 644 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Do akt ~ 628 

1928 r. 

Ogłoszenie. 

'" Dtiś I dni 
nasieunvc 11 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są­

dzie Okn;gowym w 
Lodzi Leon Wą­
sowski, zamieszka­
ły w Lodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o· 
glasza, że w dniu 
5 czerwca 1928 roku, 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Południowej N! 9, 
odbędzie się sprze­
daż przeż licytację 
ruchomości, należą­
cych do Blumy Hel· 
mer I :składających 
si~ z pończoch, nici 
I różnych mebli, o· 
szacowanych na su­
mę zł. 1324. 

ł.ód:t, dn.- 22 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. 

M 

Dgłoszznie. 
Komornik przy Są­

dzie Okręgowym w 
Łodzi Leon Wą­
sowski. zamiesz­
kały w Łodzi, przy 
ul. Wólc:zańskiej to, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 1 czerwca 
1928 r. od godz. 10 
rano w Lodzi, przy 
ul. Wschodniej Ni 57, 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, nal~żą· 
cych do Caleła Wald­
mana i składających 
się z różnych mebli, 
oszacowany na sumę 
690 złotych. 

Lódt, dn. 22 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. 

5 

Dziś I dni 
fil!SłeHVCb 

Komor .. K przy Są· 
dzie Okręgowym w 
lodzi, I rewiru pow. 
Lódzkiego, Brom­
sła w Dembowski, 
zamieszkały w Ło· 
dzi przy ul. Przejazd 
1'& 86, na zasiłdzie 
art. 1030 U. P. C. o­
głasza. że dnia 30-go 
maja 1928 roku od 
godz. ll-eJ rano 
b~dzie dokonana pu­
bliczna licytacja ru· 
chomości należą­
cych do RomUi1lda 
Kieszczyńskiego 
składających się z 
mebli, ocenionych 
na sumę zł. 1735. 

Komornik przy Są­
dzie Okręgowym w 
Lodzi, Leonard Na­
borowski, zamiesz· 
kały w lodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie ert 1030 
Ust. Post. Cyw., o­
głasza, że w dniu 
30 maja 1928 r. od 
godziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Suwalskiej ~ 25127, 
odbe;dzie sle; sprze­
daż przez hcytację 
ruchomości, należą­
cych do Teodora 
Hohna, w drugim ter­
minie, składających 
się z autobusu N! 
Ewidencji t.. D. 1143, 
ocenionych na su­
mę 2500 zł. 

Nareszcie! Nareszci~ I 
Największy film świ:lta ! Film wojny światowej! 

14 aktów Wojny, Pokoju, Mitości i Bólul 

P• t. „Wielka Para a" 
(Parada śmierci) 

w roli głównej : J o H łł G I L B E R T 
Początek seansów w dni powsz. o godz, 5 pD„ w soboty i święta o godz. 
l·ej pp. W soboty i święta od godz. 1-1.30 pp. dla dorosł. wszystkie 
miejsca 60 gr., dla dzieci 30 gr. - Ostatni program o godz. lO· ej wiecz. 

Wolne wejścia bezwzględnie nieważne, 

s:=nicznie wentyl::::~ Orkiest~ symfoniczna 10 os6bJ 

Licytacja będzie 
dokonana w Teofi­
lowie, gmina Rado· 
goszcz 

ł..ódt, d. 19 maja 
1928 „. 

Łódt, dn. 22 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
L. Naborowski. 

Komornik przy Są­
dzie Okre;gowym w 
Lodzi, Bronisław 
Pingielski., zamiesz­
kały w lodzi, przy 
ul. Południowej 20, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o· 
głasze, że w dniu 
4 czerwca 1928 r. od 
godziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Kilińsldego ~ 166, 
odt>ędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości. nałe­
~cych do 1) Szmula 
l Brandll małżonków 
Wajskol, składają 
cych się z mebli, 
ocenionych na su­
mę 500 zł. i 2) Szla­
my i Dwojry mał­
tonk6 Wajnkranc 
i składających z me­
bli, ocenionych na 
sume; 640 zł. r Kino RESURSA 

KOMORNIK 299 
B. Dembowski. 

Do e1kt ~ 372 
192\.l r. 

unw teszczenie. 

Do akt 1-& 373 
1928 r. 

Obwieszczenie. 
Łódt, dn. 22 maja 

1928 r. 
KOMORNIK 

B. Pingielski. 

Do akt ~ 522 
1928 r. 

Ogłoszenie. 

Kilińskiego Nr. 123. -Od wtorku, dnia 22-go do poniedziałku 
dnia 28-go maja 1928 r. włącznie 

Wzruszający do łez, współczesny dramat, 
obyczajowy w 8-miu wielkich aktach p. t-

320 

Do akt N2 693 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy S1-

dzie Okręgowym w 
Lodzi R. Łagodziń­
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Kiliń­
skiego 55, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
12 czerwca 1928 r, 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza ~ 13, 

Dr. med. Dr. med. 

S. tteumnrk J. se u e 
C'lo-oby skórne . · 

I weneryczne Choro..Jy wew-
Lerzenie promien. 

Roentgena 
ul. Moniuszki 5 

Telefon 70 50. 
Przyjmuje od 11-2 

i od 7-8, 
Panie od 3-4. 

r.:;trz::~ I dzieci 

P:otr!towska 6 
Tel. 44-95. 

Przyjmuje od godz. 
8-11 i od 4-6. 

odbędzie się sprze- Doktór 
daż przez licytacje: Dr med 
~~~~od~OJ~~i~=l~~i- K •10 n n nr s ; I . 
ta la l skl~dający_ch I 119 Ił TUP EL 
się z mebh, ocenio- Chnroby w2 nery 
nych na sume; 850 czne, skclrne i wło· Szkolna 12. 
złotych. I sOw Ł d Choroby w ł os ów, 

ód:t, n. 22 maja leczenie lampą skórne, weneryczne 
1928 r. kwarcową I moczopłciowe. 

KOMORNIK Andrzeja M 2. Naświetlania lampą 
R. Łagodziński. Tel, 32-28. kwarcową i prom 

Roentgena. 
Do akt. N2 518 

1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są· 

dzie Okręgowym w 
Łodzi, R. ł.agodziń· 
ski, zamiesz:k. w Ło­
dzi przy ul. Kilińskie· 
go ~ 55, na zasa· 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 30 maja 
1928 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy 
ul. Narutowic:z:a 47, 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, należą· 
cych do Chalmll 
Praszkiera I składa· 
jących się z mebli 
1 pla1tlna, ocenio­
nych na sumę 1100 
złotych. 

Łódź, dn. 22 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 

Godziny przyjęć: od 
1.30 - 230 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele i śwle;ta 
· od 10-12. 

( llizematy nowotwory 
złośllre) 

Przyjmuje od 12-3 
i od 6-9 po poi. 

• ~ Zakbd wyrobów 

~ Skórzano-Galantery]nycb 

J. Jabłońs~I I s. tloiZCZVńSkl 
Ł6dł, ul. Głuwna 11 przy Piotrkowskiej 

POLE<:RMY: 

Walizy wszelkiego rodzaiu oraz Sakiewki 
i Torebki damskie. Portfele, Papierośnice 
Teki, Teczki, Tornistry, Paski bagażowe 
oraz wszelkie przedmioty w zakres wy· 
twórczości wchodzi;c:e i reperacje. • - • 
Wyr6b własny. - Ceny umiarkowane 

Szwcejsowanie 
połamanych, wytartych c:ze;ści maszyr. 

R. Łagodziński. gospodarczych. oraz m111zyn fabrycznych, 
samochodowych i rolniczych, na pocze-

Dr. Heller b. T Babu E0 R:0 aGIÓ;;a 36. 
Choroby skórne Telefon 50.4z, 351 
I weneryczne Uwaga: Wyrób aparatów i palników do 

ul. Nawrot 2 spaJania oraz reperacja takowych. ...„„„„ ...... „„„„„ ... 
do 10 r. 1-2 i 4-8 
Dla pań spec. od 
godz. 4-5 po poi. 

dla niezamożnych 

Ceny lecznic. 

Sklep 
spożywszy z towa­
rem zaraz do sprze· 
dania, Lokal nadaje 

Akuszerka 

G. Salimanowa 
ul. Szkolna 12 

Przyjmuje zamówienia. 323 

Nieiski Hmemntograł oswłatowv Komornil>: przy Są· 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, I rewiru, pow. 
Łódzkiego, Broni­
sław Dembowski. 
zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Przejazd 86, 
na zasaazie art. 1030 
U. i'. C., ogłasza, że 
d. 4 czerwca 1928 r. 
od godz. 10-ej rano 
będzie dokonana pu· 
bliczną licytacja ru­
chomości, należą· 
cych do firmy ft. L. 
Rapke i f\. Pinno", 
składających się z 
jednej pary walców 
młyńskich, ocenie· 
nych na sumę 500 zł. 

Korr.ornik przy Są· 
dzie Okr~gowym w 
Łodzi, I rewiru, pow. 
Łódzkiego Broni­
sław Dembowski, 
zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Przejazd 86, 
na zasadzie art. 1030 
U P. C., ogłasza, ze 
dn. 4 czerwca 1928 r„ 
od godz. 10-ej rano 
odbędzie się sprze­
daż przez publiczną 
licytację, ruchomoś· 
cl należących do 
firmy .ft. L. Rapke 
I i\. Pinno", składa­
jących się z maszy­
ny do gniecenia zbo­
ża, ocenionego na 
sumę zł. 400, 

Komornik przy S11-
dzie Okręgowym w 
Lodzi, Bronisław 
Pingielski, zem. w 
Łodzi, przy ul, Polu· 
dniowej 20, na zasa­
dzie art.1030 U.P.C. 
ogłasza, i~ w dniu 
4 czerwca 1928 r., 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Orlej pod N2 7. 
odbędzie sie; sprze­
daż przez licyt~cję 
ruchomości, należą­
cych do f\dolfa 
Schonborn I składa­
jących się z mebli, 
oc:enionych na su­
mę 2350 zł. 

„Maco a" się na założenie 
" I każdego interesu 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Dojazd tramwajami Nl 16 I JO. 

Licytacja będzie 
dokonana w Zgierzu, 
przy ul. 3-go Maja 
~35, 

Łódt, d. 22 maja 
i928 r. 

ImMORNiK 
B. Dembowski. 

Licytacja będzie 
dokonana w Zgierzu, 
przy ul. 3-go Maja 
N'e 35. 

Łód:t, dnia 22 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
8. Dembowski. 

Łódź, dn. 22 m11ja 
1928 r. 

KOMORNIK 
B. Pingielski. 

CENY PRENUMERRTY: 

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie · zł. 2.60 

Zamiejscowa • • 3.-

Zagranica • • • • 5.70 

Odnoszenie do domu • O 40 li 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego mi:sią~a. li 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor na<:zelny; Stanisław Paclor,kowskL 

W ROLF\CH GŁÓWtiYCH: 

Melchior, 
słynny Hans Mierendorf 

cza!ujące Lisolotte 
dziecko • 

---·-------··--·-···-·------------·----··- ----
Początek sea,nsów w dni powszednie o g. 5,30, 7, 15 I 9; 

203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH,: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) 
W tekście 40 • • „ 1 • • 4 • 
Nadesłane 30 „ 1 • • 4 • 
Za tekstem 30 • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 „ • 1 • • 4 • 
Komunikaty 30 1 · • • 4 „ 
Zwyczajne 8 „ 1 • • 10 łamów 
Drobne 5 gr., poszukiwanie pracy 3 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecl. o 30olo drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślni<:ze .l~esursa" w Łodzi. 

~a11B_ią P~W9J(a_-·.w.::ł..4ldzi.. Piotrkowska Nt. 85.. 

handlowego, W1ado. 
mość: Rzgowska 37 
Dawidowicz. 455 

Sprzedam 
ok&Zyjnie warsztat 
ślusarski z powodu 
zmiany interesu. 
Wiadomość, Zacho­
dnia 3 :ł. 456 

Potrzebni 
chłopcy do zekładu 
ślusarskiego, Pod. 
rzeczne 33. 454 

Od wtorku, dn. 22-go do poniedziałku, 
dn. 28-go maja 1928 r. włącznie 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 18, 20 i 22. program ~ 18 

Bogowie. budzie 
Zwierzęta.„ 

-----
Dla młodzieży poc:z. seansów o g. 14 i 16 

Potrzebny Pat i Patachon 
pracownik fryzjerski 
na damską robote; w mmie p. t. 
lub fryzjerka. Bog. 
danowicz Wincenty. ,.J~ł\I [ E DE CZKA" 
ul, Nawrot 41. 453 ~ I~ ft 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby r') ·\i-adajq:ych filje 
w Lodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen m1 ·; : .•)wych. 

Firmy zagraniczne o !OOO/o drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte oglo· 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i c;'iar administracja 

nie odpowiada. 
f\rtykuły, nadesłane bez oznac.z:enia honorarjum, uważane są 

za bezpłatne. 
Rt;kopisów zarówno użytych jak i odnuconych red11kcja nie 

zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Michał Walt~r. 


